+3 7 


Rek XXII <—— 


Przodyłatę i ogloszenia przyjmują: 


Nr. 149. We Lwowie, Niedziela dnia 29. Czerwca 1884, 


cedęteshnie o godzinie $. po 


- 


E: T e i = w WIE bióro administracji „Gaso o 
ïg wyjątkiem niedziel i dai | ali + . mo Serafka D 5. Ogloszenia 
YAI Kwośgcecziych. : i w Paryżu przyjmuje znie dla | sęki Nar." 
h aPrzedpiata wynosi: > "4 1 Wiodnia, Hasenstein stala el ogier) Ar 
í D q w . 
gti zwertalnie „ Anir. 53 oni. - Walfischgacse Ao" Oypolik Btadt, AE malego 2. 
„, „slosłęesnie . . . l ou W, i M. Dzkes, L Klemczgasse 13. Eudolt Mosse, Beiler- 
Z nrtegyłką posztową: stktte nr. 3.. Herr. Sekalek, L Wollzeile 14. 
Siteaigonsie Ly. . . „0 » ? de — y Maurycy Btern, Wollseilo 33., w Hamburga PP. 
gą |37 priatwiąykunkejnokiem o $ a -=i Haasensiein et Vogler, i @. L. Daube et Comp. 
g lim Prze | Zinoswy siamieckiej. | P Kajczmax et Trendlar w Warszawic Sonatorsks 
A |. wani a | T io Tab 53, W. Eakliiski w Krakowie. 
EE TONA OBŁORZIENIA. przyjadą się sa opłatą $ ont oł 
ANEL 6, 5 T | , syde AEE 4 waw o ppm 
D OER ind ndk O ECA O pa amy w Pyce s, osłane* 
Aymer pojsdynezy kosztuje 10 ent. BO et. od wiersza. 


(SZER. « 


Od administracji. 
Przedpłata na III. kwartał: 


kwartalnie 4 złr. 50 et. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie na prowincji 6 złr. 


Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Austre- Węgiceskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Gazeta Narodowa, która umieszcza orygi- 
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Tarcji i Szwaj- 
carji, inadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy Życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespendencyj, 
fejletom wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany. 

Upraszamy o wczesne przesłanie prenu- 
meraty, by szan. prenumeratorewie niə doznali 
przerwy w przesyłco. 
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LWÓW d. 28. czerwca. 


(Pogłoski o zwołania sejmu x powodn wylewów 

wód. — Sprawa egipska. —- Pogwałcenie traktatu 

przez Chińczyków. — Położenie chrześcian w Don- 

goli. — Gazeta Powszechna o pośrednictwie mo- 

earstw w zajściach między Bułgarją i Serbią. — 

Z Niemiec. — Anstro-węgierska monarchia w sło- 
wie i obrazie.) 


Dziennik Polski podaje od dwóch dni wia- 
domości, jakoby sejm miał być zwołany na pa- 
rę dni w połowie lipca dla obmyślenia środków 
1 AA pomocy państwowej z powodu po- 
wodzi. 


_ Wedle naszych informacyj wiadomości te są 
mylne. | 
Akcja pomocniczą w sprawie powodzi musi 
bowiem rozwijać się w trzech kierunkach: po 
pierwsze musi ona mieć na celu dostarczenie 
żywności dla ludzi i dla bydła w pozalewanych 
aktach ; powtóre chodzi o skonstatowanie 
szkód w ziemiopłodach, ażeby uzyskać podsta- 
wę do określenia niezbędnych ulg podatkowych 
i zapewnienia rolaikom środków do ponownej 
uprawy pozatapianych gruntów ; & nakoniec mu- 


pa „przynajmiej J 

zarysach techniczny | finansowy projekt bado- 
wli wodnych i robót melioracyjnych, jakie są 
niezbędne raz dla zneutralizowania do pewnego 
stopnia zrządzonych powodzią spustoszeń, tu- 
dziez niemniej dla zapobieżenia podobnym klę- 
skom na przyszłość. 

Otóż co się tyczy pierwszego punktu tak 
określonego programu działania pomocniczego 
w sprawie powodzi, to wymaga on doraźnych 
postanowień, gdyż siedzący na strychach ludzie 
nie mogą czekać o głodzie na zwołanie sejmu — 
chociażby ono miało nastąpić nawet w połowie 
lipca. Jest to sprawa, z natury swej należąca 
do prywatnej dobroczynności i do doraźnej po- 
mocy z funduszów publicznych kraju i pań- 
stwa, które muszą być asygnowane przez wła- 
dze wykonawcze z rubryk, przeznaczonych na 
pokrycie nieprzewidzianych wydatków lub też, 
w miarę potrzeby, nawet po za te granice (jak 
było ip. w Tyrolu przed dwoma laty) z u- 
sprawiedliwieniem na najbliższej sesji sejmu 1 
Rady państwa. 

Więc i z tego względu zbyt przyspieszone 
zwołanie sejmu nie byłoby pożądanem. O ile 
bowiem zachodzi istotna potrzeba asygnowania 
pomocy pieniężnej z funduszów publicznych na 
zapobieżenie głodowi, może to stać się i bez 
sejmu — zwłaszcza, Że jak nas zapewniano Z 
najlepszego źródła, ministerstwo jest jak najle- 
piej w tej Sprawie usposobione, 1 przedkładane 
mu wnioski gotowe jest uwzględniać skwapliwie 
i.z wszelką życzliwością. Jak dalece zaś kraj 
nasz liczyć może w tym względzie na wspania” 
łomyślną życzliwość monarchy, najwymowniej 
świadczy fakt, że na pierwszą zaraz wieść o 
klęsce Najj. Pan wyasygnował z prywatnej 


POGADANKA. 


(Zmartwieniś aranżera. — Jenzcze o festynie na 

dochód pomnika Kazimierza W. — Kto ma dostać 

cholery — ten nie utonie. — Po go nam regu- 
lacji rzek ?) 


„Słynny nasz aranżer p. Aleksander Milski, 
udzielił mi w kwestji urządzania festynów mno- 
go przeróżnych uwag: Najprzód poprzedzę u- 
wagi te notatką, iż wyż Wspomniany pan stra- 
sznie jest zdeterminowany. Pobiły go bowiem 
kobiety, i to kobiety — profesorki. Tłgmaczy- 
łem p. aranżerowi, iż poledz W Walce domowej 
z kobietami jest podobnym zaszczytem w cza- 
sie ogólnego pokoju, jak podczas wojen naro- 
dów zginąć % ręki wroga. Nie chciał o tem 
wszystkiem ani Słyszę, a w dyspucie gorącej 

* zeszliśy 1% Wysoce nezoną dysertację o ko- 
bietach zwyczajnych, i kobietach profesorkach. 
Co do tych ostatnich panuje taki zamęt pojęć 
u tego pana, chege go tu bodaj jako tako 
Przedstawić, musiałbym poświęcić tej rzeczy 
calutkj fejleton- Twierdzi gn n. p. że kobieta — 

profesor jest istotą: do żadnej z dwóch płci nie 

Przynąjężną, bO SABA nazwa „prożesor -jest dla 

siebie płęją, rodzajem — wazystkiem. 


—— 


~ 


a 
aa 


swojej kasy taką kwotę, jaka zaproponowaną zo- 
stała — dodając z własnej inicjatywy wyraz 
vorläufig do oznaczenia wysokości sumy. Zwa- 
żywszy oprócz tego wszelkiego uznania godną 
sprężystość, z jaką pan marszałek dr. Zyblikie- 
wicz zajmuje się akcją pomocniczą w sprawie 
wylewów, a wreszcie gorliwość obywatelską p. 
namiestnika, możemy jak się zdaje z ufnością 


na tem polegać, Że ze strony naczelnych władz 
krajowych nie będzie nie zaniedbanem, co w 
tym przedmiocie uskutecznionem być powinno. 
Również spodziewać się należy, że i w powia- 
tach, dotkniętych powodzią, wywiąże się bardzo 


pożądana w tym względzie emulacja pomiędzy 
starostwami i Wydziałami powiatowemi w tym 


kierunku, kto energiczniej z większym pośpie- 


chem i niezbędną dokładnością zbierze potrzebne 
daty do raportów o zrządzonych szkodach, ja- 
koteż zformułuje wnioski co do niezbędnych 
środków zaradczych. 

Są to jednak roboty, które jeżeli mają być 
opracowane należycie, nawet przy największym 
pospiechu nie będą mogły być załatwione w 
przeciągu dwóch tygodni. Chociaż więc mamy 
tyle zaufania w poczucie obowiązku u posłów, 
że ani żniwa ani sezon kąpielowy nie prze- 
szkodziłyby do zebrania się kompletu w razie 
zwołania sesji w połowie lipca, to jednak ze 
względów czysto przedmiotowych, nie jesteśmy 
za przesadzonym pośpiechem w zwoływaniu 
sejmu dla uchwalenia wniosków w sprawie po- 
wodziowej. 

Lecz nie godzimy się znów i z tymi, któ- 
rzyby zanadto wygodnie sprawę powo 
dziową traktować chcieli, i objawiają mniema- 
nie, iż będzie można zbyć ją w zwyczajnej sesji 


jesiennej. Wszakże pamiętajmy, że niepospolicie 


ważnem będzie w tej sprawie obmyślenie w po- 
rozumieniu z rządem odpowiednich środków 
finansowych na obsiewy jesienue i na wykona- 
nie jeszcze przed zimą najnaglejszych budowli 
ochronnych, aby nie dopuścić do szerzenia SIĘ 
wyrw, spowodowanych teraźniejszą powodzią, 
zmianą koryta rzek i t. p. Tego rodzaju wnio” 
ski muszą być niezbędnie załatwione przed 
jesienią, bo inaczej utracą wszelką prak- 
tyczną wartość. 

Z wyłuszczonych tu powodów 
oświadczamy się przeto za zwoła- 
niem sejmu najdalej w połowie 
sierpnia 
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W Izbie niższej angielskiej, jak wiadomo, 
przewódzca opozycji sir St. Northcote zapo- 
wiedział przedwczoraj (26.), że złoży pod obra- 
dy wniosek o wotum nieufności dla rządu z po- 
wodu spraw egipskich, które jednocześnie z za- 

ie rthcota były na porządku dzien- 
nym w Izbie deputowanych francuzkiej, Nie- 
podobnem wydaje się, aby w jednym dniu, przed 
28. ułatwiono się z dyskusjami w Paryżu i 
Londynie, konferencja więc w takim tylko ra- 
zie mogłaby dziś być zagajoną, jeżeli po wy- 
pełnieniu pierwszych formalności odroczy się na 
kilka dni, by [zbom w Londynie i Paryżu dać 
czas do zatwierdzenia ugody francuzko - an- 
gielskiej. 

Kiedy cała prasa we Francji z surowością 
sądzi politykę Ferrego w Egipcie; kiedy nawet 
La Republique zaledwie zdobyć się może dla 
niego na łagodzące okoliczności, a dzienniki o- 
pozycji nazywają jego umowę z Anglią pieczę- 
cią, wyciśniętą na akcie abdykacji: spada nie- 
spodzianie depesza donosząca, że Chińczycy 
zerwali traktat. Cios to dla gabinetu Ferrego, 
który Tonkin zapisywał pomiędzy activa swojej 
polityki. Jak wiadomo, wedle traktatu Tien- 
Tsin miały bezzwłocznie załogi chińskie opuścić 
Toakin; rząd „chiński doniósł o Wypełnieniu 
tego warunku i między innemi miejscami wska- 
zał Lang-son jako już opróźniony. Francuzi 
w skutek tego zapewnienią szli obsadzić Lang- 
son, i w wąwozach z oszańcowania zaatakowani 


zostali przez czterotysięczny oddział Chińczy- 
ków wsparty artylerją i mieli 7 zabitych i 50 
rannych. Jener 


2 Negrier zmuszony został wy- 
słać_ posiłki. Stosunki więc z Chinami na nowo 
się zaostrzyły i nie będzie mógł rząd francu- 
zki, jak to miał w zamiarz zrednkować kor- 
pusu okupacyjnego w Tonkinie, 


Nie bardzo również przyjemną być musi 


dla Gladstona wiadomość, E e otrzy- | ją być tak 


al 22. CZETWCB Z Aleksandrji. ptowiei inni 
anie zatelegrafowali do Nubar baszy z 
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Nie dziwię się temu panu — bo kobiety — 
profesorki okropnie zeń zadrwiły. Urządzając fe- 
styn na korzyść kolonij wakacyjnych w ogrodzie 
pojezuickim, a mając strasznego rywala w fe- 
stynie artystycznym, urządzanym w tym samym 
dniu i w tejże samej godzinie na Wysokim 
Zamku, zastąpiły wszelką używaną reklamę je- 
dnem zdaniem; kto kocha dzieci — ten przy- 
będzie! I wygrały te panie. Zawsze to lepiej 
przemawiać do serca jak do wyobraźni. Odtąd 
radzę używać wszystkim aranżerom zamiast ba. 
jek o Massaronich, o gonitwach na welocype- 
dach etc. tego jedynego wykrzyku: Kto nas 
kocha — ten przybędzie. A zatem będziemy 
może wkrótce czytać: Kto kocha akademików, 
artystów i artystki, gimnastyków i Agudas 
Achim'ów — ten na festyn przybędzie ! 

Darujcie mi państwo drastyczne nieco po- 
równanie, jeżeli powiem, że festyn podobny jest 
pod niejednym względem kobiecie. Szeroko i 
nader dowcipnie pisano o tem, iż kobieta taka, 
jak ją widzimy — jest illuzją, bo zdjąwszy 
z niej turniury, gorsety, koki i inne tego ro- 
dzaju przybory, których nawet — jeżeli wie- 
rzyć mamy ślicznej noweletce „Gdybyś ożyła* 
pani Zapolskiej — kobiety świata starożytnego 
używały; zostanie w każdym razie jakieś coś, 
do pierwotnego jednak costa wcale niepodobne. 

_Rozbierzmy „Festyn na korzyść budowy po- 
mniką Kazimierza Wielkiego“. „Dziwiłbym się 
opre wdy zarówno z p, lsamem Gazecie, gobie 

tprogiłbym, u oo. Jezuitów plagi; cialęsnesh 


Dongoli, że zwołał ich mudir i oświadczył im, 
że muszą przejść na islam, gdyż inaczej za ich 
bezpieczeństwo ręczyć nie może; — żądają więc 
chrześcianie albo posiłków wojskowych albo 
eskorty, pod zasłoną której mogliby opuścić 
miasto. 

Z Sofii, korespondent Gazety Powszechnej, 
pisze do niej, że według jego pewnych źródeł, 
pośrednictwo wielkich mocarstw w głównym 
punkcie serbskich zażaleń dążących do wydale- 
nia z Bułgarji eksmetropolity belgradzkiego 
Michała, będzie bezskutecznem i Serbia pomimo 
pogróżek i pobrzękiwań szablą w nieprzyjemnem 
znajdzie się położeniu. Metropolita Michał udał 
się na dłuższy pobyt do monasteru Kilb w o- 
kolicy Samakowa. (Bodalg to Rilo, klasztor św. 
Jana Rilskiego, w górach Kodopskich na poła- 
dnie 5Samakowa; prz. red.) 
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Pisma niemieckie żywo zajmują się enun- 
cjacją Bismarka o stosunkach zagranicznych, 
wygłoszoną w rajchstagu. Szczególnie dobre 
wrażenie sprawiło zapewnienie kanclerza o do- 
brych stosunkach między Niemcami a Francją, 
w czem upatrują nową gwarancję pokoju. Co do 
polityki kolonialnej, postawił Bismark tak kwe- 
stję, iż obecnie ma całą opinię za sobą, a na- 
wet „wolnomyślni* nie śmią mu się opierać. 

Prov. Correspondenz takie podaje szczegóły 
o funkcjach nowo kreowanej Rady stanu. Wnio- 
ski, które mają być przedłożone tylko w wy- 
jątkowych razach, dla szczególnych powodów, 
traktowane będą w plenum Rady, w zasadzie 
zaś w ściślejszem zebraniu. Takie zebranie skła- 
dać się będzie z prezydenta, wszystkich mini- 
strów państwa, sekretarza Rady, i jednej z sie- 
dmiu komisji, podług tego, jaka gałąź służby 
państwowej przydzieloną której zostanie ; do tej 
komisji każdym razem król zamianuje czterech 
członków z innych komisyj. W ten sposób owo 
ściślejsze zebranie każdym razem będzie miało 
inny skład członków. Podług Prov. Corresp., 
głównem zadaniem Rady stanu jest przygoto- 
wywanie wniosków, co dotychczas należało do 
ministerstwa. 


Do austro - węgierskich spraw poliżyognych 
musimy zaliczyć wydanie dzieła etnograficznego, 
które od wielu miesięcy zapowiadane, nareszcie 
poczyna postać przybierać namacalną. Mówimy 
tu o dziele „Austro-węgierska monarchia w sło- 
wie i obrazie“, którego inicjatorem jest nie kto 
inny tylko cesarzewicz Rudolf, jakoż i on bę- 
dzie kierownikiem tałego wydawnictwa, a na- 
wet — wiemy to już prźynajmniej co do części 
węgierskiej — niektóre partje sam opracuje. 

Dotąd wiadomem było jeno oddawna, że o- 
gólną redakcję części węgierskiej objął p. Mau- 
rycy Jokai, któregoby można poniekąd nazwać 
Kraszewskim Madiarów; dalej wiadome było, że 
niedawno temu odbyła się we Wiedniu u cesa- 
rzewicza konferencja redakcyjna — resztę po- 
krywała znana austrjacka „Gteheimthuerei* swig- 
tobliwą tajemniczością. Sprzykrzyła się ona 
Węgrom, więc Budapester Corresp. podała bliż- 
sze szczegóły wydawnictwa tak ogólne, jak zwła- 
szcza Węgier dotyczące, a we 24 godzin poja- 
wiły się w Fremdenolacie niektóre szczególiki 
co do części austrjackiej. 

Całe dzieło obliczone jest na 14 tomów po 
30 arkuszy, — tom I. zawierać ma wstęp ogól- 
ny, a tom XIV. końcowy pogląd; cztery tomy 
poświęcone będą Węgrom i Kroacji, siedm to- 
mów Przedlitawii, jeden Bośnii i Hercegowinie. 
Wydanie popularne będzie w wielkiej ósemce, 
tom po 4 złr. 50 ct. (zeszyt po 30 ct.) Wyda- 
nie zaś ozdobne w ćwiartce, i zawierać ma ten- 
sam tekst i tesame ryciny co wydanie popular- 
ne, a nadto miedzioryty, któreby wykazały, jak 
ta sztuka stoi w monarchii; cena zaś tomu ozdo- 
bnego wynosić ma 30 do 36 złr., które jednak 
nie pokryją kosztów ozdobnego wydawnictwa, i 
niedobór sam cesarz pokryje. 

Co do części przedlitawskiej Fremdenblait 
wymienia mężów, których cesarzewicz już po- 
wołał do opracowania pojedynczych materyj — 
są to znakomitości, ale teź sami Niemcy, prócz 
Słowieńca Mikłosicza (dla lingwistyki słowiań- 
skiej). Wszakże co do pojedynczych krajów ma- 


ax pod względem literackim jak arty- 
Stycznyni powołani 
materyj, a w krajach 


DR 


kilkotygodniowe rekolekcje o chlebie, wodzie i 
żywotach świętych, gayon chociaż jedną 
linijkę agitującą przeciw urzą menin OWOgO ko 
stynu, dał zecerowi do składanza. Ale wSZyBUKO 
to nastąpiłoby dopiero podówczas, gdybym nie 
(wiedział o tem, iż szumny Napis: na pomnik 
Kazimierza Wielkiego, mea SWoje turniury, koki 
i górsety. i 

Przy urządzaniu festynów chodzi przede- 
wszystkiem o tak zwaną "mę. Jest dobra i 
pociągająca wagą swoją ITMĄ — robi się fe- 
styn i agituje w jej i Dochód z owego 
festynu na korzyść budowy Pomnika Kazimierza 
Wielkiego, dzielił się aż NA cztery różne To- 
warzystwa. Towarzystw: (© zasługują owszem 
na wsparcie, ale zdaniem MOJem np. Towarzy- 
stwo ku wspieraniu rygorozaRtów, jest o wiele 
mniej ważnem od Towarzystwa gimnastycznego 
„bokół*, s 

Inne Towarzystwa wyciągają ręce przez ca- 
ły post, przez cały karną% Proszą i proszą o 
grosze, maltretują w rozmatty sposób publicz- 
ność, która musi z rzędu to tańczyć, to słuchać 
rozmaitych popisów wokalnych i fortepiano- 
wych, aby tylko zamanifetować swoją dobro- 
czynność, i nie narazić się na posądzenie o brak 
patrjotyzmu. ` „Sokół“. chociaż natura jego wię- 
cej krwista i polotna, siedzi sohie cicho, uwal- 
nia ludzkość od tańczenia, Bio zmusza jej do 
podziwu niesłychanej techniki fortepianowej, 
którą ku wielkiej radości €ałego wszechświata 
a większej jeszcze pp. Mirka 1 Mikulego” zdo- 


ponawia 


reprezentanci każdej z nich. Wolno zresztą tak- 
że niewezwanym literatom i artystom zgłosić 
się ze swemi pracami. Honorarjum wynosi 8 
franków w złocie od drukowanej kartki; prace 
artystów będą honorowane według jakości pra- 
cy i ugody między artystą a komitetem. Całe 
dzieło wyjdzie po niemiecku i po węgiersku — 
część niemiecka oraz w przekładzie węgierskim, 
i odwrotnie. 

Tom I., wstępny, zawierać ma 50 rycin i 
12 wielkich map, i wyjdzie w jesieni przyszłe- 
go roku. Potem co dwa tygodnie wyjdzie ze- 
szyt — najpierw Dolna Austrja i początek Wę- 
gier. 

Dzieło ma zawierać opisy etnograficzne i 
topograficzne, między innemi i ważne legendy i 
pieśni ludowe, charakterystyczne tradycje, zwy- 
czaje, stroje itp. 

Zrazu słychać było, że tak jak Jokajowi 
główna redakcja części węgierskiej, tak i głó- 
wna redakcja przedlitawskiej ma być poruczo- 
ną jednemu literatowi, i wymieniano imię tak 
nikczemne, że gdyby owa pogłoska prawdziwą 
się okazała, Żaden literat ani artysta polski, 
czeski, słowieński, rumuński nie chciał by ani 
by się odważył uczestniczyć w tem dziele. Ale 
ta pogłoska była tylko widocznie bąkiem, przez 
owe nadęte indywiduum w obieg puszczonym. 
Gdzie do pracy wspólnej przystąpili jaż taki 
Arneth, Falke, Hauer, Hanslick, Miklosicz, Lü- 
tzow, Schmidt (architekt), a co do Dolnej Au- 
strji Ilg i Zeissberg — tam dla takiego indy- 
widuum miejsca być nie może. 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Warszawa d. 23. czerwca. 


Nie wchodząc w pobudki p. M. któ- 
rego korespondencję z d. 15. bm. umieści- 
liście w piśmie waszem, a które skłoniły go do 
zaprzeczenia mi faktów podanych, a dotyczą- 
cych narzucania nauczycielek pensjonatom żeń- 

im „pod groźbą zamknięcia zakładu* — mam 
honor oświadczyć, że fakta pouczenie podane 
są czerpane u źródła zbyt blisko mnie obcho- 
dzącego, dlatego też mogę zapewnić, że to com 
pisał jest prawdą, za to zarzucić muszę p. M. 
tendencyjne przedstawienie wydarzenia w Czer- 
niakowie, które o tyle jest prawdziwe, że na 
odpuście znajdował się nie jeden tylko wach- 
mistrz i nie jeden oficer, burdy żadnej jednak 
między nimi nie było, ani też, aby który z o- 
ficerów dobywał pałasza i nim komu groził. 
Rzecz cała redukuje się do tego, że pijanego 
podoficera, oficer straży ziemskiej, a nie policji, 
która po za obrębem Warszawy nie funkcjonn- 
je, z cmentarza kościelnego wyprowadzić kazał. 
Apostrofa zaś do dzisiejszego oberpolicmajstra 
Tołstoja jest również zbyteczną — bo władza 
oberpolicmajstra miasta Warszawy kończy się 
na rogatkach miasta — i po za ich obręb by- 
najmniej się nie rozciąga. Tyle co do autenty- 
czności poprawek i faktów podanych przez p. M. 

Od dni trzech Wisełka straszliwie przybie- 
ra i wysokość wody pod Warszawą w dniu 
dzisiejszym wynosiła blisko 22 stóp wysokości, 
komunikacja statków i łodzi po pod mostem 
jest też przerwaną zupełnie — dalsze ulice mia- 
sta jak: Białoskórnicza, Marjenstat, Bednarska, 
Solec, Rybaki — dalej część Grochowa i Go- 
cławek są zalane zupełnie tak, że tylko na ło- 
dziach do domów tam będących dostać się można 
Cała Saska Kępa zupełnie jest zalaną — nie 
mówię już o innych nadbrzeżnych miejscowo- 
ściach położonych w górę Wisły. Wszystko pod 
wodą. Cały tegoroczny zbiór siana, całe zasie- 
wy, rokujące tak piękne zbiory, zniweczone i za- 
brane straszliwą powodzią, jakiej w tych roz- 
miarach od lat 40 nie pamiętają ! 

Nie będę wam opisywał szczegółowo prze- 
biegu klęski, jaka nasz biedny kraj dotyka — 
dosyć będzie, gdy powiem, że dziś już wyrzą- 
dzone szkody materjalne tą powodzią, która w 
pełnym jest jeszcze rozwoju, przechodzą powa- 
żną cyfrę miliona rubli sr. Szczegółów, doty- 
czących powodzi i klęsk, zrżądzonych tak przez 
Wisłę, Wieprz, Narew, Pilicę, jak i inne rzeki 
i rzeczułki, nie podaję wam, gdyż to wszystko 
dowiecie się z Kurjerówi pism codziennych war- 
szawskich, pojecie tylko, że p. oberpolicmaj- 
ster, hr. Tołstoj, szaloną rozwinął energię celem 


była panna X. lub Y., atylko w lecie, raz pra- 
wie wrok przypomina się publiezności prośbą, a- 
by ina jego dochód poszła do ogrodu, zdecydowała 
się na kilkogodzinne tamże nudy, i w natłoku 
dała sobie cierpliwie stąpać po nagniotkach. 


„Zresztą mam słabość do „Sokoła“ i do ko- 
lonij wakacyjnych i cieszę się z tego mocno, że 
festyny na oba te cele tak świetnie się udały. 
Przy tej sposobności mam również honor oświad- 
czyć, że i do Agudas Achim żadnego nie czuję 
rankoru, a kiedy uda się temn Towarzystwu, 
chociażby z jódnego żyła zdjąć chałat i zastą- 
pić go modnym tużurkiem, mającym oznaczać 
wstąpienie do naszej politycznej i narodowej 

miny, to tak się cieszę, = w był p. Fe- 
iksem Felińskim, któremuby robotę owej szaty 
powierzono. Różnica między uczuciami p. Feu 
lińskiego a mojemi w tem tylko polega, iż jak 
dla niego żyd w naszym tużurku jest już sWo- 
jakiem, tak dla mnie znowu żyd, chociażby się 
przebrał nietylko w tużurek, ale nawet zacią- 
gnął konfederatkę, tak dłngo jest żydem, jak 
długo ma Żydowską głowę na karku, a żydow- 
skie mięso pod siólmem żebrem. Kiedy w obu 
tych miejscach odbędzie się przynależna desin- 
fekcja — naówczas składam broń —- a radości 
mej nie będzie końca i powiem słowami ewan- 
gelii, Że więcej cieszyć się należy z powrotu 
jednej zbłąkanej owieczki, aniżeli z innych dzie- 
więćdziesiętiu dziewięciu, czyli interpretując 
zdanie owo mową galicyjską rzekę, iż nie zro- 
biłoby mi większej satysfakcji złożenie manda- 


niesienia pomocy dotkniętym powodzią, i zabez- 
pieczenia miasta od zalewu. W pracy tej nad 
wyraz dzielnie dopomagają mu Towarzystwo 
wioślarzy polskich, Zarząd statków parowych 
Fajansa i miejscowa straż ogniowa, na wieży- 
cach której od wczoraj bezustannie powiewają 
fiagi alarmowe. 

Klęska okropna — straszliwa ! 

Jeden jęk potężny wyrywa się z piersi 
wszystkich mieszkańców Królestwa. U was, choć 
klęska również jest olbrzymią, lecz macie tę po- 
ciechę, że monarcha z Wami współczuje i pierw- 
szy spieszy z hojną ofiarą na dotkniętych po- 
wodzią — tu zaś i tej pociechy mieć nie mo- 
żemy, tu wolno nam liczyć tylko na samych 
siebie! Polska biedna nie jest ani Murcją, ani 
Szegedynem, ani Szlązkiem, ani też Ise by 
na nią cała Europa się składała — nie żebrze- 
my łaski niczyjej, i sami sobie poradzimy. 

Jak nagły przypływ Wisły i innych rzek 
królestwa Polskiego zniszczył wszystkie nadzie- 
je ziemian, tak również i p. Apuchtin z Kryło- 
wem, Pełtynem i Soninem niszczą wszelkie na- 
dzieje młodzieży naszej, która w niebywałej do- 
tąd ilości od egzaminów odpada, i to nietylko 
młodzież gimnazjalna, lecz i studenci uniwersy- 
tetu! Pan Apuchtin z siepaczami swoimi urzą- 
dził sobie w moralnem słowa znaczeniu „rzeź 
niewiniątek*, i przysporzył przez to państwa 
całą falangę niedouczonych półgłówków jako naj- 
pornea materjał na nihilistów i rewolu- 
cjonistów. Czyż by to było celem jego? 

Z dniem 25. b. m. rozpoczyna się zmiana 
wojsk obozujących pod Warszawą, a mianowi- 
cie na Bielanach, Mokotowie i Powązkach, z 
końcem zaś sierpnia przybędzie jeszcże więcej 
wojsk do obozów na manewru, jakie mają in 
wyprawione, a na które, jak słychać, zjedzie 
sam Car. 

Wszystko to jednak niczem w porównaniu 
z nowemi elukubracjami „Jawo prewoschoditel- 
stwa Szczóbalskawo* w nr. 117. przesławnego 
pisma Dnietonik Warszawski, w którym wyno- 
sząc pod niebiosa bezimiennego autora bro- 
BZ pod tytułem „Prawdą nie fałszem” 
(Studjam historyczne. Kraków 1881. roku) i 
żałując, że autor swego nazwiska nie wyjawia, 
Aiia. że dzieło tego męża jeat : ien- 
ni f pw a Pofąlow | gmakie od wszel- 

ch fałszywych poglądów i „polskiej intrygi“, 
tembardziej, że on pierwszy twierdzi EtA EN 
żé Katarzyna II. do podziału Polski nigdy nie 
dążyła, o cżem dawno już łuoskiewscy pisarzi 
pisali, i że pawia! inicjatorami pod 
Polski byli Fryd II. ı Marja Teresa!! Gdy- 
by mie istniały dyplomatarjusze, zawierające 
wszystkie, najdrobniejsze nawet akta, dotyczące 
rozbioru Polski i inttyg prowadżonych w tej 
mierze, począwszy od r. 1762. aż do r. 1862., 
to może znalazłby się kto tak naiwny, coby 
nieznanemu autorowi broszury „Prawdą nie fat- 
szem* i p. Szczebalskiemu uwierzył, ponieważ 
jednak są wyżwspomniane dyplomatarjasze, wręcz 
przeciwne stawiające dowody, to z tłowodzeń 
podobnych śmiać się nam należy, winsżując za- 
razem autorowi broszury, że dostąpił a la Krzy- 
wieki et consortes pochwały Dmiewnika. 


Warszawą d. 26. czerwca. 
W sprawie powodzi pisze Wiek, co na- 
stępuje : 


(„Tak więc, woda na Wiśle stanowczo jné 
opada, i tegoroczną świętojankę uważać należy 
za skończoną. 

Ale wraz z opadaniem niszczącego żywiołu, 
odsłania stę i odsłaniać wciąż będzie” niedola 
tysięcy ofiar, którym ta powódź straszna wy- 
darła wszystko. 

Reporterzy tych pism, które tak detalicz- 
nie poduwały dzieje i najdrobniejsze nawet epi- 
zody klęski, jaka i watkzawskie powiśle i część 
kraju nadbrzeżnego dotknęła, będą mieli znów 
teraz dłago niewyczerpane Źródło do notowania 
wypadków pojedynczych, które dotąd powódź, 
ogarniająca te miejscowości tajemnicą, milczącą 
jak śmierć, okrywała... 

, Ale najlepszym podobno tematem i aj- 
pierwszym, wobec strasznej i tak ogólnej klę- 
ski, zadaniem piór naszych, jest ebeenie wzy- 
wać ogół współobywateli do ofiar na wsparcie 
powodziań. =>; y 


tów przez pp. Wolańskiego i Kozłowskiego, a- 
niżeli wskrzeszenie jednej polskiej duszy w je- 
dnem żydowskiem ciele. 


Gdyby też tak Ów nieszczęsny festyn urzą- 
dzonym był li tylko na korzyść pomnika Kazi- 
mierza W., gdyby pod tą firmę nie podszyły się 
były cele mniej ważne, naówczas pamiętalibyś- 
my dobrze o obowiązkach wdzięczności dla 
wielkich mężów przeszłości, i nie ważylibyśmy 
się ani jednem słowem uchybić istotnym zasłu- 
gom izraelitów, którzy przypomnieli sobie, kto 
im w Polsce mieszkać pozwolił. Gdyby tak 
było! — tak jednak nie było, chociaż nie wy- 
klucza to, czy tak nie jest, a zwłaszcza czy tak 
nie będzie. 

1zraelita, który stanie się prawdziwym Po- 
lakiem, nie może się uskzr u nas na brak 
tolerancji, nie może mówić, że go tylko znosi- 
my. Owszem, jeżeli na to żaśłaży, otacza go 
winny szacunek, jeżeli coś dobrego i pożytecz- 
nego zdziała dla kraju, to podkreślamy to 
czerwoną kredką i odmierzamy użnanie w po- 
równaniu do zasługi nie tylko miarą sprawie- 
dliwą, ale nawet lichwiarską, używając do tego 
znanych formnłek „pocieszający objaw”, „byle 
takich więcej* itd. 

Te wszystkie waśnie uchyli może wkrótce 
pewna francuzka (lama z Talonu, która jest tak 
niegrzeczną, Že chociaż przyjąć Je) nawet w 
przedpokoju nie chcemy, przecież zamyśla we- 
drżeć się, przebojóm na nasze salony. Cała rzecz 
obraća się dotąd około pytania, czy pani Cho- 


Wprawdzie i magistrat i warszawskie Towa- 
rzystwo dobroczynności i koło artystów i lite- 
ratów warszawskich i wiele pojedynczych osób, 
odcznwających nieszczęścia cudze, bądź to przez 
zawiązane już komitety, bądź z wolnej ręki — 
pomoc doraźną opuszczonym i zniszczonym, po- 
dają — lecz ażeby działalność komitetów mogła 
się stać tak szeroką i skuteczną jak wielką i 
dotkliwą jest katastrofa, która kraj dotknęła — 
musi ją wspierać środkami materjalnemi całe 
społeczeństwo. Trzeba, ażeby możność tych, 
których bezpośrednio powódź nie dotknęła, lub 
małą im, względnie do posiadanego mienia, wy- 
rządziła stratę, skupiła się tak, iżby w szere- 
gach ogólnych miejsce opróżnionych przez nie- 
szczęście, znać nie było... jak w szeregach ba- 
talionów bojowych, gdzie żywi i silni, ściskają 
się, by ukryć po zabitych pozostałe luki. 

Więc dziś, gdy powódź już się zmniejszyła, 
gdy ustępujący żywioł ódsłania cały obszar 
spustoszenia, jakie nam sprawił, nawołujemy 
ciągle wszystkich współziomków, szczególniej 
zaś tych, którym los nie poskąpił darów, ażeby 
nietylko z bogactwa, lecz także „choćby z pe- 
wnych oszczędności swoich, zrobili hojną i o- 
gólną na rzecz powodzian ofiarę. 

dd Warty aż pod Karpaty — część ziemi 
matki naszej zalana i zniszczona, oczekuje po- 
mocy swoich dzieci. Niechże nie czeka jej dłu- 
go i napróżno! 


Powodzie. 


(Akademicy krakowscy). 


Ruchliwy niegdyś Lwów, w ostatnich cza- 
sach, ustąpił pierwszeństwa Krakowowi. Czy 
to jaka uroczystość narodowa, czy wybory, czy 
wreszcie jakikolwiek ważny wypadek— w Kra- 
kowie zainteresowanie się wielkie, żywe krzą- 
tanie się, ruch i zapał, odbijający niekorzystnie 
dla nas od ospałości, w jaką popadliśmy. Oka- 
zało się to i podczas klęski powodzi, która 
kraj nasz nawiedziła. Natychmiast zawiązano 
komitet obywatelski, ludzie inicjatywy natych- 
miast rozpoczęli akcję ratunkową, delegaci ko- 
mitetu porozjeżdżali się w okolice, nieszczęściem 
dotknięte, niosąc pomoc w pieniądzach i ży- 
wności. Zaiste bardzo pięknie, a lud zachowa 
w wdzięcznej pamięci starszych swych braci, 
którzy w czarnej godzinie osobiście pospieszyli 
otrzeć łzy z oczu biedaków, nakarmić zgłodnia- 
łych, a strapionych pocieszyć. W akcji ratun- 
kowej odznaczyła się chwalebnie młodzież aka- 
demicka, to też jako przykład dla naszych aka- 
demików dyplomatyzujących i „fortencernjących* 
podajemy za Czasem szczegóły działalności a- 
kademików krakowskich. 

Kilkudziesięciu akademików zaraz po za- 
wiązaniu się komitetu obywatelskiego ofiarowało 
mu swoje usługi. Trzej z nich, pp. L. Karliński, 
Łuszczkiewicz i Stachiewicz wyruszyli z hr. Wo- 
dzickim natychmiast do Izdebnik, następnie do 
Myślenic i Machowa, gdzie wymienieni akade- 
micy jak najgorliwiej akcję rozwinęli. Bliżej 
Krakowa w okolicy Mogiły, Niepołomie i Liska, 
na Podgórzu i w Ludwinowie ratowali nieszczę- 
śliwych i rozdzielali Żywność akademicy Be- 
dnarski, Gradzieński, Jakubowski i W. Momi- 
dłowski. 

Tego samego dnia t. j. 22. b. m. Bujalski, 
Handerek, Justyn Karliński, Kazimierz Piątkie- 
wicz i Steiner pojechali ka Mogile i zabrali z 
sobą przeszło 300 bochenków chleba. Podzieliw- 
Szy się na dwa oddziały, zaopatrywali żywno- 
ścią dotkniętych powodzią w Beszcznu, Łęgu, 
Czyżynach, Głębinowie, Mogile i Kopańca. 

W dnia następnym udali się oni w okolicę 
Pleszowa i znowu w dwóch oddziałach rozdzie- 
lali żywność w części Kujaw, w Holendrach, 
Chałupkach, Stryjówce, Kępie i Zalesiu. Z Wy- 
ciąża zasięgali wiadomości o stanie wylewów w 
dalszej okolicy, i wracając, udzielili je kolegom 
swym Lachowiczowi, Schwarzowi i Wojtkow- 
skiemn, którzy w tę samą stronę wyjechali 23go, 
zabrawszy z sobą około 200 bochenków chleba, 
pewną ilość słoniny i 10 flaszek wódki. Ci ży- 
wnością tą zaopatrywali gminy Łęg, Mogiłę, 
Wyciąż, Przylasek, Las Kościelnicki, Rogów i 
wrócili 24go do Krakowa. 

Czynności przez nich w tych stronach pod 
jętej, dopełnili inni akademicy, których pierwo- 
tnie wysłano w okolice Wieliczki i Płaszowa. 

I tak pojechali 23go za Wieliczkę Głu- 
chowski, Seeliger, Slączka, Smorągiewiez i Zoll 
Józef (ten ostatni z gimnazjam Sobieskiego), 
zcbrawszy 2 sobą przeszło 800 bochenków chle- 
ba, pewną ilość kaszy, słoniny i wódki. Sami 
zajmowali się oni rozdawaniem tej żywności w 
Brzegach i dzczurowie, a część jej zostawili w 
Sledziejowicach, szczególniej dla gminy Grabie, 
którą się zajęła żandarmerja. Wróciwszy w nocy 
do Krakowa, nazajutrz Głuchowski, Nlączka i 
Zoll udali się drogą na Bierzanów do Przewozu, 


wziąwszy 2 sobą 300 bochenków chleba, 100 
litrów kaszy i paczkę herbaty. Tam rozdzielili 
większą część tej żywności a z resztą przepra- 
wili się łodziami na drugą stronę Wisły do Ku- 
jaw i wysłali Zolla po nową żywność do Kra- 
kowa. Ten, razem z Smorągiewiczem zawiózł 
im 25go nowe zapasy, które w połączeniu z hr. 
Romanem Wodzickim rozdali w Górnych Kuja- 
wach, w obu Przylaskach, w Lasie Kościelickim 
i w Wolicy. W okolice Płaszowa udali się 24go 
Borkowicz, Handerek, Krawczyński, Mars i Ra- 
ciborski z 100 bochenkami chleba, widząc jed 
nak, że tam pomoc ich nie była potrzebną, po- 
sunęli się ka Rybitwom, Przewozowi, Brzegom 
i Grabiom, zaopatrzyli się 25go w drugie 100 
bochenków chleba, słoninę i sól, rozdawali tam 
część tej żywności i przeprawili się z resztą na 
drugą stronę Wisły, gdzie się spotkali z innymi 
kolegami, ku Mogile wysłanymi i łącznie 2 ni- 
mi, tudzież hr. Romanem Wodzickim, akcję swą 
wykonali pomiędzy Kujawami i Wolica. 

W kierunku ka Liszkom udali się d. 22. 
Stanisław Fuchs, Schneider, Stramieński i Szost- 
kiewicz i ztamtąd wrócili dopiero d. 24. wie- 
czorem. 

Kupili oni na Zwierzyńcu niewielką ilość 
chleba, gdyż cała droga do Bielan zalana była 
wodą. Widząc najbardziej dotkniętych powo- 
dzią mieszkańców Jeziorzan, Głrotowa, sułko- 
wy, Wołonie, Pasieki, Kęp i Kłokoczyna, ku 
nim skierowali swą pomoc. lubo przystęp do 
nich tylko przez łodzie był możliwy. Kupowali 
chleb częścią w Liszkach, częścią w Czernicho- 
wie i zaopatrywali nim zgłodniałych ludzi. 

Akademik Śliwiński z dragim młodzieńcem 
z Warszawy udali się d. 23. z żywnością do 
Kęt i dostarczyli ją urzędnikowi staszczykowi, 
który ich w tej okolicy z łodzią oczekiwał. 

W kiernnkn ku Liszkom udali się także 
d. 24. Gradzieński i Momidłowski Walerjan z 
250 bochenkami chleba, z kaszą, solą i paczką 
herbaty, a idąc za wskazówką swych kolegów, 
których w tej okolicy spotkali, zaopatrywali w 
żywność mieszkańców Wołowie, Grotowy i Je- 
ziorzan. Gdy zaś mimo to bardzo jeszcze wiele 
pozostało w tych okolicach zgłodniałych ludzi, 
wyprawili się tam d. 25. Drzewicki i Seeliger 
z chlebem, solą i słoniną, doncsząc ż powrotem 
o strasznem położeniu wsi Kopanki, na którą 
zwrócono uwagę ks. proboszcza tynieckiego Mo- 
mota, do którego udali się d. 26. celem niesie- 
nia pomocy w tej okolicy Jezierski i Galant z 
kwotą 100 złr. 

Ku Niepołomicom pojechali d. 24, Justyn 
Karliński, Kazimierz Piątkiewicz i Świątkie- 
wicz z zapasem chleba (do 300 bochenków), ka 
szy i herbaty, i rozpatrzywszy się dokładnie po 
całej okolicy, idąc szczególniej za wskazówka- 
mi leśniczego Koczyńskiego, zaopatrywali na- 
zajutrz w żywność tę gminy Koźlicę, Kępę Wę- 
rzynowską, Tarnówkę, następnie Pasternik i 

ępę, należącą do Grabia. 

Oto działalność akademików krakowskich, 
prawdziwy im zaszczyt przynosząca ! 


* 
LJ * 


Kasa oszczędności we Lwowie uchwaliła 
wczoraj datek w wysokości 10.000 złr. na dot- 
kniętych powodzią. 


Krajowy komitet ratunkowy wyasygnował 
na odbytem wczoraj posiedzeniu na żywność dla 
dotkniętej wylewami ludności powiatu staro- 
miejskiego 2000 złr., dla Dobromila 500 zł, dla 
Drohobycza 500 złr. Wydział krajowy wysłał 
z funduszów krajowych do rozporządzenia kra 
«owskiego komitetu 10.000 złr. Prezydjum 
namiestaictwa wysłało do Przemyśla 2000 złr. 
i wstawiło się u ministerstwa o wyasygnowanie 
dla tego powiatu 550 metr. centnarów soli. 
o oiko ci wyasygnowało do wczoraj namiestni- 
ctwo dla różnych okolic dotkniętych wylewami 
na dorażne żapomogi 17.000 złr. 

Suma składek jakie wpłynęły do rąk skar- 
bnika krajowego komitetu centralnego, pana 
Wrotnowskiego do wczoraj wynosi około 
10.000 złr. w. a. W stosunku do potrzeby jest 
to niezmiernie mało. 


Rozruchy antiżydowskie w niż- 
szym Nowogrodzie. 


W nocy z 19. na 20, czerwca zaszły w Ni- 
Źnym Nowgorodzie bardzo poważne rozruchy 
antiżydowskie, które wedle wersyj Rusk. Wied. 
i Peterab. Ztg. przedstawiają się w ten sposób: 

Bójka rozpoczęła się późnym wieczorem, 
wskutek pogłoski jakoby żydzi ukradli dziecko 
chrześciańskie. Było to na przedmieściu Kana- 
wino, niedaleko dworca kolejowego w dzielnicy 
zaludnionej przez robotników, drobnych kupców 


ZM LARA AE NO IA O NE A, a EO 


lera (to jest nazwisko owej brutalnej Francuzi- 
cy) przynależy do gminy tulońskiej, czy też po- 
chodzi ona z Azji. Lekarze dotąd paszportu jej 
nie zbadali i opiniują tak różnie, że tego sa- 
mego dnia, w tym samym dzienniku i na tej 
samej szpalcie można w telegramach wyczytać, 
iż jedna komisja cholerę oznacza jako „nostras*, 
podczas gdy druga każe jej być pięknością azja- 
tycką. Gdyby tak „nostras“ można tłnmaczyć 
przez „naszą“, moglibyśmy zmienić ową nazwę 
na więcej lokalną, bo jak wiadomo, istnieje w 
Galicji osobna cholera, znana pod nazwą chole- 
ry brodzkiej Ta cholera zachowuje się bar- 
dzo przyzwoicie i chociaż podczas gorących po- 
tyczek na języki, przeciwnicy nawzajem się 
opiece tej pani poiecają, nikomu ona dotąd ża- 
dnej krzywdy nie wyrządziła. 

Nieźle byłoby jednak, gdybyśmy z okazji 
cholery tulońskiej 0 porząd h miejskich 
trochę pomyśleli. „Biuro korespondencyjne*, któ- 
re często bardzo rozmaite rzeczy komponuje, 
mogłoby nas cholerą postraszyć, a możeby Zar- 
wanica i dzielnica żółkiewska trochę się z bru- 
du umyły. Podczas cholery nikną wszelkie sym- 
patje polityczne i narodowościowe. Człowiek nie 
pyta ani 0 wyznanie religijne, ani o polityczne. 
Taksamo jak przychodząc do łazienek pilno jest 
dowiedzieć się, kto się przed nami w wannie 
kąpał i nie obchodzi to nas weale, czy poprze- 
dnik był Węgrem, czy Francuzem, czy Prusa- 
kiem, czy autorem „Ź teki obłąkanegoć, tylko 
czy był istotą na ciele zdrową — tak wobec 
cholery grunt, aby kaźdy był czysty, aby czy- 
stą była i żona jego, i wół i osioł, i sługa i 
służebnica, i każda rzecz, która jego jest. 

Ostatecznie ładną mamy perspektywę. Nie 
możemy się nawet cieszyć, że nasza Pełtew ob- 
chodzi się bez umizgów do rządu o regulację, 
że nie wzbiera, i podczas gdy inne rzeki popi- 
sują się swoją mocą i siłą, ona płynie spokoj- 
nie i szemrze z cicha, że jest —2 PAŁ we e 
nie obchodzi ją wcale rok deszczowy. Niemoże- 


my się cieszyć, bo z całą grozą przychodzi nam 
na myśl przysłowie: „iż kto ma dostać cholery, 
ten nie utonie.* 

O wylewie rzek nic nowego powiedzteć nie 
mogę, jak chyba to, że wylew rzek nie jest 
wcale karą, zesłaną na nas z nieba za jakiekol- 
wiek przewinienia, lecz jest poprostu prawem 
meteorologicznem, które wyjaśnił dokładnie dr. 
Angerstein. Uczony ten twierdzi, że obniżenie 
średniej temperatury w całej Europie, połączo- 
ne z nadmiernymi deszczami, powtarza się w 
perjodach od lat ośmiu do trzynastu i pozo- 


staje w związku z plamami słonecznemi, docho- 


dzącemi również w tych okresach do swego ma- 
ximam. Maximum plam słonecznych przypada 
na lata 1829, 1837, 1848, 1860, 1870, 1882, pod- 
czas gdy obniżenie niezwykłe średniej tempera- 
tury, połączone z ulewami, przypada na r. 1830, 
1850, 1861, 1871. Z tego okazuje się, że w rok 
o każdem maximum plam słonecznych mieli- 
my ulewy; a z tego wypadało wnosić, iż po 
maximum plam słonecznych z r. 1882., należało 
spodziewać się deszczów już w roku 1883. Ule- 
wy spóźniły się o rok. 
amo obniżenie średniej temperatury u nas 
nie stoi znowu, jak się zdaje, z plamistem słońcem 
w 5 bo w połączonych królestwach Ga- 
licji i Lodomerji, nie można wcale podczas astro- 
nomicznego lata 
powierzyć. , A 
O tem prawidle wiedział już dawniej rząd 
i dlatego nie spieszno mu było do regulacji rzek 
przystąpić. Regulacja potrzebną jest w przecię- 
ciu co lat dziesięć, że zaś koszta regulacji są 
znaczne, nieopłaci się przeto łożyć na rzecz 
zbytkowną, tak rzadko używaną. Taniej wynio- 
są zapomogi, tembardziej, jeżeli a conto tychże 
uchwalimy sobie jaki nadzwyczajny dodatek do 
podatków, a jakaś cząstka z niego pozostanie, i 
da się włożyć do innego jeszcze działu budżetu. 


Michał Gr. 


futra bankom przechowawczym 


W |giwać się językiem polski m. 


i żydów. W mgnieniu oka zebrała się gromada 
ludzi i uderzyła na synagogę, żądając oddania 
dziecka. Tłum wzrastał bez przerwy i gdy do- 
szedł do 2.000 lndzi, rozbiegł się na wszystkie 
strony po dzielnicy żydowskiej; dzieło zniszcze- 
nia postępowało tak szybko, że w ciągu godzi- 
ny zburzono pięć wielkich piętrowych domów, 
ale to zburzono literalnie; druzgotano sprzęty, 
łamano i rąbano drzwi, podłogi, sufity, zdzie- 
rano dachy i rwano je na strzępki. W niektó- 
rych domach mieszkali Moskale i żydzi po roz- 
maitych piętrach, i wtedy napastnicy oszczę- 
dzali domostwa pierwszych, tak że im szyb nie 
wybijali, ruchomości zaś drugich niszczyli bez 
miłosierdzia. 

Gubernator przybył szybko na miejsce, ale 
siły wojskowe jakie były w mieście nie mogły 
wstrzymać tak wielkich tłumów. Sprowadzono 
czemprędzej parę rot Żołnierzy i kozaków, znaj- 
dujących się w obozie pod Nowgorodem, tym- 
czasem zaś z rozkazu gubernatora wyprowa- 
dzone zostały sikawki straży ogniowej i te ob- 
ficie polewały głowy zapaleńców. 

Około północy porządek został przywróco- 
ny przy pomocy wojska i wtedy władza zaczęła 
robić poszukiwania co do skutków rozruchów. 
Okazało się, że sześć osób zostało zabitych, 
ośm ranionych. 

„Byłem o 12. w nocy na pobojowisku, pisze 
korespondent Rusk. Wiedom., i oto obraz jaki 
ujrzałem, Domostwa żydowskie jakby po poża- 
rze; okien i futryn oraz drzwi ani śladu, cała 
ulica pokryta szmatami, podartemi pierzynami, 
książkami i t. p. Dokoła żywego ducha oprócz 
policji i straży ogniowej, na ulicach pełno wody 
wylanej przez straż — słowem pogorzelisko nie 
pobojowisko. Miejscami gromady ludzi prowa- 
dziły jeszcze dzieło zniszczenia. Dopiero naza- 
jutrz rano 20. czerwca awantury ustały zupeł- 
nie; dla ukrócenia ich sprowadzić musiano eały 
batalion wojska. Aresztowano około 150 ludzi. 
Opowiadają, że niektórzy żydzi szukali schro- 
nienia w domach moskiewskich i temu zawdzię- 
czają swe ocalenie*. 

Wedle innej korespondencji liczba zabitych 
wynosi 9 osób. 


Organizacja koleji państw owych w 
królestwach i krajach zastąpionych 
w Radzie państwa. 


Dzisiejsza gazeta urzędowa wiedeńska Wie- 
ner Ztg., podaje nowy statut organizacyjny dla 
zarządów kolei państwowych, który ma wejść 
w życie z dniem 1 października 1884., znosząc 
zarazem wszystkie sprzeciwiające się temu sta- 
tutowi, a dotąd obowiązujące w tym kierunku 
przepisy. 

Ze statutu tego wyjmujemy kilka, kolei ga- 
licyjskich specjalnie dotyczących, paragrafów : 

$. 7. Mową urzędową zarządów kolei pań- 
stwowych (Staats-Kisenbahnverwaltung) jest 
mowa niemiecka. 

Mowa ta ma być używana przedewszyst- 
kiem w służbie wewnętrznej, jakoteż w stosnn- 
ku wzajemnym wszystkich organów państwo- 
wych urzędów kolejowych. Wszystkie organa 
państwowych zarządów kolejowych mają poro- 
zumiewać się z władżami wojskowemi i cywil- 
nemi w języku niemieckim. 

Galicyjskie dyrekcje ruchu (Lwów i Kra- 
ków), jakoteż wszystkie w tymże kraju podle- 
głe urzędy mają na mocy istniejących tamże u- 
staw, a mianowicie na mocy najw. post. z d. 4. 
czerwca 1869. wydanego rozporządzenia ministe- 
rjalnego z dnia 5. czarwca 1869 r. w stosun- 
kach z krajowemi niewojskowemi władzami, u- 
rzędami i sądami w kraju, jakoteż z tamtejsze- 
mi władzami i organami autonomicznemi, postu- 
Postanowienie 
to nie ma zastosowania przy wzajemnych sto- 
sunkach wyżej wymienionych dyrekcyj ruchu i 
im podwładnemi urzędami, ani też w stosun- 
kach ze znajdującemi się w kraju urzędami i 
organami pocztowemi i telegraficznemi. 

Wszystkie podania i korespondencje, zre- 
dagowane od prywatnych partyj,* jakoteż od au- 
tonomicznych władz i ich organów w języku 
krajowym, mają być ze strony dyrekcji ruchu, 
jakoteż ze strony wszystkich urzędów, położo- 
nych na przestrzeni tymże dyrekcjom podle- 
głej — w tymże samym języku załatwione. 


Wszystkie, dla publiczności przeznaczone 
obwieszczenia, mają być zredagowane w języku 
niemieckim jakoteż w języku kraju używanym. 

W stosunkach z publicznością ma się uży- 
wać języka niemieckiego i języka krajowego, 
stosownie do żądania. 


Zakres działania dyrekcji ruchu obej- 
muje spełnianie i nadzorowanie lokalnego ruchu 
w granicach własnego okręgu, a mianowicie: 

1. zestawianie rocznego preliminarza i roz- 
porządzanie kredytami przez ministra handlu 
przyznanemi, jakoteż zestawianie wykazu wy- 
datków i dochodów i sporządzanie rachunków ; 

2. przyjmowanie, przenoszenie, awansowa- 
nie, awizowanie i postępowanie dyscyplinarne 
całego personalu służbowego włącznie ze stra- 
żnikami i służbą wszelakiej kategorji; nastę- 
pnie przyjmowanie personalu pomocniczego sto- 
sownie do danej dyrektywy w obrębie normo- 
wanej potrzeby personalu i uchwalonego preli- 
minarza; dalej wobec definitywnych niższych 
urzędników, aspirantów urzędniczych —- ze- 
zwalanie na związki małżeńskie, przeniesienia 
(z wyjątkiem naczelqików) w obrębie własnego 
okręgu, przedkładanie wniosków do awansu i 
zarządzanie śledztw dyscyplinarnych jakoteż 
zasuspendowanie. 

W razie przeniesienia definitywnych urzę- 
dników, urzędniczych aspirantów, jakoteż w ra- 
zie wdrożenia przeciw jednemu z takich ofi- 
cjalistów śledztwa dyscyplinarnego lub w razie 
zasuspendowania go, ma równocześnie dyrekcja 
ruchu donieść o tem dyrekcji jeneralnej. . 

3, udzielanie personalowi podwładnemu ur- 
lopów najwyżej czterotygodniowych ; 

4. przyzwolenie na remuneracje i zapomogi, 
z kapitału, uchwalonego preliminarzem do roz- 
porządzenia stojącego, niewyżej jednak jak 100 
złr., jakoteż prawo stawiania wniosków o udzie- 
lenie zapomóg znaczniejszych ; 

5. załatwianie spraw podatkowych, tak po- 
datku dochodowego podwładnego personalu, ja- 
koteż podatków gruutowych i budowlanych ze 
względu na nieruchomości kolejowe w okręgu 
się znajdujące. 

6. opusty do wysokości 500 złr., byleby 
tylko rocznie kwoty 5.000 złr. nie przekro- 
czyły. 3 j 
7. redagowanie i przedkładanie projektów 
dla rekonstrukcji i nowych budowli. . 

8. wykonywanie takich budowli wedle u- 
chwalonych projektów. 


„10. wprowadzanie planem zatwierdzonych 
pociągów, jakoteż pociągów osobnych. 

11. rozstrzyganie spraw, tyczących się de- 
zelacji przyrządów ruchu z wyjątkiem rozra- 
chowywania się z obcemi kolejami co do ko- 
sztów reparacji wagonów. 

12. rozporządzenia, tyczące się parku ma- 
szynowego i wozowego. 

13. dochodzenia w sprawie wypadków ko- 
lejowych. 

14. nadzór nad policją kolejową. 

15. wnioski, tyczące się unormowania ta- 
ryfy. 
I6. udzielanie wolnych i zniżonych biletów 
jazdy. 

17. rozsądzanie zażaleń, wniesionych na 
personal or 
„ I8. prawo wydzierżawiania grantów kole- 
jowych, jakoteż opust umówionego czynszu do 
wysokości 100 złr. 

19. interwencja przy pertraktacjach konku- 
rencyjnych. 

20 szkontrum kas. 

, 21. zarządzanie pracowniami rękodzielnicze- 
mi, o ila takowe dyrekcji ruchu są przydzie- 
one. 

Każda dyrekcja ruchu ma naczelnikiem je- 
dnego urzędnika wyższego, noszącego tytuł dy- 
rektora ruchu (Betriebsdirector). 


Kronika miejscowa i zamiejscówa, 


Dnia 28 Czerwca 


*- Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Dzień wczorajszy był pogodny, dziś rano mie- 
liśmy mgłę, niebo pokryło się chmurami, przedpo- 
łudniem ulewny deszcz. Najwyższa temperatura dnia 
wczorajszego była w południe 210 C., najniższa 
w nocy 18” C. 

Przy wietrze przeważnie zachodnim i tempera- 
turze średniej czerwca, niebo przeważnie zamglone, 
powietrze wilgotne, pogoda niepewna. 

= Repertoar teatralny. Dzisiaj w sobotę 
d. 28. czerwca odegrane będzie po raz pierwszy 
„Poświęcenie,* dramat w 4 akt., oryginalnie na- 
pisany przez E. Kulczyckiego. 

W niedzielę d. 29. czerwca przedostatnie 
przedstawienie przed wyjazdem personalu dramaty- 
cznego do Krynicy. Danym będzie „Lolo“, komedja 
w 3 aktach przez Hennequin i Najac, tłumaczenie 
St. Dobrzańskiego. 

W poniedziałek d. 30. czerwca ostatnie 
przedstawienie dramatu przed wyjazdem do Kryni- 
cy, na wyłączny dochód mieszkańców Galicji, do- 
tkniętych powodzią. Odegraną będzie jedna z naj- 
lepszych komedji Michała Bałuckiego p. t. „Gęsi i 
Gąski. * 

* Ostatnio przodstawienio przed wyjazdem 
teatru do Krynicy daje dyrekcja na rzecz dotknię- 
tych powodsią, ofiarując cały dochód z tego przed- 
stawienia. Będzie daną wyborna komedja Bału- 
ckiego „Gęsi i gąski“. Spodziewamy się, że szla- 
chetny cel zgromadzi jak najliczniejszą publicz- 
ność, która żadnej nie omija sposobności aby do- 
tkniętym klęską przyjść z pomocą. 

* A. Siedlecki. Znany prestidigitator-artysta, 
profesor magii salonowej, dą w mieście naszem 
szereg przedstawień. P. Sledlecki, który bawił tu 
przed dwoma laty, i pozostawił bardzo dobre wspo- 
mnienia, wraca z wzbogaconym repertoarem, Przed - 
stawienia w Krakowie, które ostatnio dawał, cie- 
szyły się miezwykłem. powodzeniem, a dzienniki 
miejscowe podniosły szezególnie elegancję wykona- 
nia prodnkcyj. Wraz z p. Siedleckim przybywa i 
panna Flora, słynne „medium* spirytystyczne. 


* Nasi artyści. Antoni Kosakiewicz i Fran- 
ciszek Streit, otrzymali medale honorowe na mię- 
dzynarodowej wystawie Bztuki w Londynie. 

* Rzecz nowa i piękna. Po raz pierwszy spo- 
tykamy się z festynem aranżowanym bez sBążnio- 
wych plakatów, bez wabików i obietnic (zwykle 
niedotrzymywanych). „Lutnia*, tutejsze Towarzy- 
stwo śp awackie, złożone z amatorów, które przy 
każdej uroczystości narodowej chętny bierze udział 
a pracą mdobyło sobie i nas poważne stanowisko, 
zapowiedziało produkcję wokalno-instrumentalną na 
rzecz powodzią dotkniętych. — W ogzodzie mioj- 
skim, który Rada miejska wyjątkowo zamknąć po- 
zwoliła, śpiewać będzie w niedzielę d. 29. bm. o 
godzinie 7., 8. i 9. chór męzki Tow. „Lutni* we- 
dług ogłoszonego programu, a resztę czasu zapełnią 
produkcje trzech muzyk. 

Czyż jest coś piękniejszego i powabniejszego 
nad spiew, a szczególnie nad kwartet doborowych 
męzkich głosów? „Lntnia* przy licznych swoich 
produkcjach zdobyła sobie tak znakomite artysty- 
czne stanowisko i ogólne uznanie, iż zapowiedź, że 
„Lutnia* śpiewa, ściąga bardzo liczny zastęp pu- 
biiczności, 

„Lutnia“, w skład której wchodzą osoby ro- 
amaitych stanowisk, zasadniezo nie śpiewa w pt- 
blicznych ogrodach, lecz wobec strasznych klęsk i 
głodu, jaki zagraża okolicom zalanym, odstępuje na 
wniosek swego prezesa od sasady i będzie nie tyl- 
ko Śpiewać, ale samo Towarzystwo (względnie za- 
rząd) podjęło się aranżowania festynu. 

Miasto pospieszyło z udzieleniem na ten cel 
całego ogrodu a marszałek Zyblikiewicz, przyjąw- 
Bzy nader uprzejmie deputację „Lutni“, udzielił e- 
piekę. 

Wszystko się składa pięknie, a jak pogoda 
dopisze, centralny komitet zostanie większym da- 
tkiem zasilony, — W razie niepogody odbędzie się 
festyn następnój niedzieli. 

Możeby też i Towarzystwo muzyczne, zasilane 
groszem kraju, zdobyło się dla kraja na jaki kon- 
cort, 

* Z muzyki. Na konkursie dla kompozycyj for- 
tepianowych, odbytym w Paryżu dnia 7. b. m. jak 
donosi La Musique populaire, gdzie nadesłano 126 
utworów, otrzymał drugą nagrodę (2-0 priz mó. 
daille de vermeuil) p. Marjan Sokołowski, wąrsza- 
wiak, za swój utwór. 

* Na pomoo! Pod tym tytułem ukaże się w 
Warszawie album zbiorowe na rzecz dotkniętych 
powodzią. Domej 

* Ignacy Domejko, którego powrót do kraju 
oddawna jest zapowiadany, Stad) „już na sa 
francuskiej zkąd niebawem przybędzie do Krakowa. 


* Z kolei Arcyks, Albrechta. Gdy komuni- 
kacja na uszkodzonej przestrzeni międy Morszynem 
a Bolechowem przywróconą została, przeto wzna- 
wia Bię z dniem dzisisjszym przyjmowanie i prze- 
wóz towarów na kolei Arcyks. Albrechta bez 
wszelkiego ograniczenia. 

Kolonio wakacyjno. Stowarzyszenie, zajmu- 
jące się w Wiedniu od lat kilku sprawą kolonij 
wakacyjnych, ujęło sposób i warunki przyjmowania 

zlatwy w pewne stałe normy. Mianowicie ułożoną 
jest tabela z 17 rubrykami, do których się wpisu- 
Je potrzebne daty, odnoszące się do kandydata, a 
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pociągów osobowych i towarowych. 


aja o przyjęciu lub usunięcin tegoż. Rubryki te 


wypełnia lekarz, przeprowadzający oględziny le- 
karskie przed wysłaniem kolonii, a następnie po- 
nownie po powrocie dziatwy. Porównanie tych dwóch 
kolumn cyfrowych wydaje czasem bardzo ciekawy 
a nawet uderzający rezultat i jest najwymowniej- 
szym dowodem korzyści, jakie kolonie wakacyjne 
nastręczają. Daty odnoszą się do wagi ciała, dłu- 
gości, objętości klatki piersiowej, pojemności płuc, 
cery twarz, koloru i jakości skóry, niedokrewności, 
muskulatury itd 

U nas dr. Tadeusz Żuliński oświadczył go- 
towość podjęcia oględzin lekarskich dziatwy, która 
do kolonii wakacyjnej się zgłosi i ułożył jaż w spo- 
sób umiejętny wszystkie rubryki do wykazów; a 
zarazem ułożył dokładne przepisy i wskasówki 
hygieniczne, które dla kierewników kolonii bardzo 
będą pożądane. Takie' umiejętne zestawienie i po- 
równanie cyfr wspomnionych może mieć wartość 
naukową, zwłaszcza, jeżeli tak sumienny i uczony 
lekarz hygienista stosowne z tych dat wyciągnie 
wnioski. Towarzystwo pedagogiczne ogłosi w je- 
sieni obszerne sprawozdanie o tegorocznych kolo- 
niach wakacyjnych, w którem i ten dział hygieni- 
czno-lekarski będzie nwydatniony. 

Sekcja finansowa Rady miejskiej w własnym 
wakresie działania ofiarowała na rzecz kolonij 300 
sł. Spodziewamy się, że Rada miejska takźe ie 
swej strony stosunkowe wyższym przyczyni nio 
datkiem. 

W poniedziałek dnia 30, b. m. o godz. 6 po 
południu, odbędzie się w biurze Towars. pedagog. 
drugie posiedzenie w sprawie urządzenia kolonii wa- 
kacyjnej dla dziewcząt w Lisowicach. Na porządku 
dziennym będzie: a) ułożenie programu zajęć i za- 
baw; b) wybór kierowniczek kolonii; e) wybór 
kandydatek do kolonii; d) sprawa wyposażenia 
dziewcząt w potrzebną odzież. 

* Egzamin roczny w wyższym zakładzie nau- 
kowym pani Felicji z Wasilewskich Boberskiej od- 
bywał się dnia 21. w klasach od I. do VI., a 23, 
w VII. i VIII klasie. Na egzaminie był obecny 
inspektor szkolny, p. Bolesław Baranowski. Licznie 
też zgromadziła się publiczność ; oprócz rodziców 
także widzieliśmy wiele osób ze świata pedagogi- 
cznego 1 przyjaciół oświaty. Będąca właśnie na 
porządku kwestja założenia w naszem mieścis gi- 
mnazjum żeńskiego żywo zsjmuje ogół, jak speł- 
niają jednakże zadanie to znkłady wychowawcze 
istniejące? Z egzaminu u pani Boberskiej odby- 
tego wynieśliśmy miłe wrażenie. Na stołach roz- 
łożone przedstawiały się bardzo staranne wypraco- 
wania piśmienne w trzech językach, a z tych zwła- 
szcza polskie, niektóre nad wiek ładnie napisane. 
Również widzieliśmy rozmaite robótki kobiece, a 
na ścianach porozwieszane śliczne rysunki nezen- 
nie z wolnej ręki. Ustne odpowiedzi we wszystkich 
przedmiotach wypadły celująco, a to z nauki języ- 
ków: polskiego, niemieckiego i francuskiego; ra- 
chunków, nauk przyrodniczych, a w wyłszych kla- 
sach z historji, z literatury polskiej i obcej, z fizy- 
ki, estetyki, pedagogii itd, Śmiało rzec można, iż 
to nie popis był ale w całem tego słowa znacze 
nia egzamin, bo po większej części sam p. inspe- 
ktor Baranowski stawiał pytania eałkiem nieprzy- 
gotowanie, przechodząc z jednego przedmiotu w 
drugi, a na takowe otrzymywaliśmy od uczennie 
jasne i wyczerpujące odpowiedzi, którym z przyje- 
mnością przysłuchiwaliśmy się do końca egzaminn, 
aż do 8. godziny wieczór. 

Pani Boberska już 38 lat pracuje na niwie 
kobiecego wychowania niezmordowanie —— wycho- 
wała już krajowi liczne grono zacnych matek i 
najlepszych Polek, a teraz ich dzieci z równą pie- 
czołowitością kształci, serdecznie kocha 1 swojemi 
wntczkami zowie. Idąc z postępem czasu, przy- 
swoiła sobie pani Boberska najnowszą metodę u- 
czenia. Znakomite siły nauczycielskie z seminarjum 
1 se szkół wydzlałowych udzielają odnośnych przed- 
miotów. Rodowita Francuzka uczy swego języka i 
literatury, pani Wekslerowa, profesorka seminarjum, 
niemiecczyzny, a dr. Józef Żuliński nauk przyro- 
dniczych. Wszelakoż jako główną zasługę pani 
Boberskiej przyznać należy to, że wobec wszech- 
stronnych pozytywnych prądów, Ona nie odstąpiła 
raz przyjętej sasady i w przekonaniu trwa, że u 
dziewczęcia obok umysłn niezbędnie i serce kształ - 
cić należy, bo w przyszłości kobieta przedewszyst- 
kiem dobrą matką, Boga i ojczyznę kochającą oby- 
watelką być powinna, Takie zdsady pani Bober- 
ską u swoich uczennic zaszczepia niezmordowanie i 
s dobrym skutkiem, taki sobie cel Życia wytknęła, 
pracuje z poświęceniem i to po części całkiem bez- 
interesownie. Należy się jej za to zasłużona cześć. 
Oby jej Bóg jak najdłużej udzielał zdrowia i sił 
do wytrwania usque ad finem! 

* Popisy szkoły muzycznej L. Marka rozpoczę- 
ły się we czwartek przy nader licznym udziale pu- 
bliczności. Znane zdolności pedagogiczne dyr. Mar: 
ka, z którego sskoły wiele artystek i wybornych 
amatorek wyszło, które w kraju i zagranicą uzna- 
nie pozyskały (wspomnimy tylko o pannach: Swi- 
talskiej, Majewskiej, Paltinger i o panu Dontllecie), 
wyrobiły szkols tej dobrą renomę. 

Do szkoły uczęszczało w roku obecnym stokil- 
kadziesiąt uczennic i uczniów, Z których przeszło 60 
na popisach występowało, We czwartek rozpoczęły 
popis nczeonnice pani Marek zbiorowym utworem 
Mendelsohna na 8 rąk zgodnie i z precysją odo- 
granym. Z tej klasy wyszczególniły się panny: 
Heidenreich, Hornik i Veith, która ostatnia s panem 
Markiem bardso dobrze wielki dnet Webera na 2 
fortepianach wykonała. Z klasy panny Tarnawie- 
ckiej odegrała wybornie panna Krudysz Mendelsch- 
na Rondo capricioso. 

Dalej zasłużyły na wzmiankę młodzintkie u- 
czennice panny Lachner panienki Feigel i Polon- 
czyk za wykonanie koncertu Mozarta | Tarantelli 
Liszta, 

W piątek produkowały się uszennice pani La- 
tour i Markiewiczowej. W klasie pani Markiewi- 
esowej ogólne zdziwienie wywołały 6-letnie dzieci 
maleńka Grabowska i mały Notz, które zgodnie 
wykonały ze skrzypeami sonaty Schuberta i Hayde- 
na, Także z precyzją odegrały dzieci nie o wiele 
starsze Fantasję Mozarta na 16 rąk a estery for- 
tepiany ułożoną. Drugi ensemble na 4 fortepiany 
i 16 rąk przez uczennice tej klasy wykonany, daje 
najlepszy dowód sumiennej i nmiejętnej pracy nan- 
czycielki. Wspomnieć jesscze musimy o pannie Le- 
wickiej, która z uczuciem wybornie wykonała Fan- 
tazję Liszta, o pannie Nots, za biegło odegranie kon- 
cortu Webera, o pannie Silber za koncert Mendelsoh- 
na, pannie Pechnik za Fantazję Thalberga, o pan- 
nie Mokrzyckiej za piękną rapsodję polzką L. Mar- 
ka. Publiczność w oba dniaeh wyniosła jak najle- 
psze wrażenie, a uczennice pani Markiewiezowej 
po stosownej przemowie wręczyły swej nauezycielce 
kwiaty, wieńce i cenny upominek, czemu zgroma- 
dzona publiesność przyklaanęła. 

* Wykaz zmarłych wo Lwowlo. W 25. tygo- 
dniu ed 15. do 21. czerwca 1884: Ilość zmarłych 37 
mężczyzn, 23 kobiet, razem 60; o 25 mniej jak 
w zeszłym tygodnin. Nrednia dzienna śmiertelność 
8:6; śmiertelność roczna 2370 na 1000 mie- 
szkańców. 

Zmarło na ospę 1, na krztusiec 2, na durzy- 
cę brzuszną 1, na gruźlicę 18, na zapalenie prze- 
wodu oddechowego 8, na inne 30. 

* Turysta anglolski. Jakiś syn Albionu, ną 
włeść o powodzi w Galicji, przybył tu pociągiem 
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pospłessaym z Wiednia -- przejechsł się pociąga - 
| mi pospiesznemi z Krakowa do Przemyśla i na po- 
wrót, poczem udał sią natychmiast pociągiem knr- 
jerskim do Warszawy, a wprost z iworea dorożką 
nad Wisłę i łódką popłynął od Solea na salaną 
Saską Kępę. — To się nazywa „głód wrażeń“ przy 
pełnej kie: zeni... 

Z dzisiejszych pism warszawskich dowiaduje- 
my sig, iż turystą tym jest Sir Wiliam Folkson; 
z Warszawy przez Włocławek i Toruń, udał się 
dałej aż do ujścia Wisły pod Gdańskiem. 

* Z Przemyśla. Dnia dzisiejszego zawiązał sig 

za inicjatywą reprezentacji powiatowej i miejsco - 
wej władzy politycznej komitet pod naszem prze- 
wodnictwem, do niesienia pomocy mieszkańcom tu- 
tejszego powiatn powodzią dotkniętym. 
_... Upraszamy więc, by, kto łaskaw przyczynić 
się kwotą pieniężną lub innym datkiem w naturze 
dla tutejszego powiatu, raczył odesłać takowe do 
Wydziała Rady powiatowej przemyskiej. 

Przemyśl dnia 26. 26. 1884 r. A. Sapieha, 
Ksiądz Glazer, kanonik gremialny. 


* Na rzecz dotkniętych powodzią ze składek 
dobroczynnych szkcły wydziałowej żeńskiej w Sta- 
nisławowie zebrano 43 zł. 74 c. P. Mandybur c 
k. radca sskolny i inspektor słożył 10 zł. 74 e. 
Razem dotąd 88 zł. 74 e 


* Muzeum przemysłowe w rutuszu codziennie 
od godz. 9. io 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 et. 

* Muzeum zakładu narnd. Im. Ossolińskich 
otwarte codzieńnia -- prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popoładnin od 8. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* Muzaum im Dzieduszyckich otwarte w nie- 
dzielę od godz. 10, do 1., w środę i sobotą od 
11. do 8. 

* Jutro w niedzielę: św. Piotra i Pawła; 

św. Manuiła mucz. — W poniedziałek: Wsp. św. 
Pawła; — św. Łeontia mnez. 
Dr. Balfour na zebraniu lekarzy w Bombaju 
wypił szklankę wody napełniopej bakcyliami prze- 
cinkowemi, które według doktora Kocha s3 przy- 
czyną cholery. W ten sposób chciał dr. Balfour 
obalić twierdzenie naukowa. Nie mu B'ę, prawda, 
nie stało, ale też i nie dowiódł niczogo, albowiem 
wiadomo, że wszelkia zarazki działają tylko na 
organizmy skłonne do przyjęcia choroby. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie 


we wachodnich powiatach Galicji, ułodone z rapor- 

tów.atatystycznyćh Towarz. gospodarskiego. 

i Straszliwe wylewy wód, zniszczywszy Wazyst- 
| kie plony w okolicach położonych nad brzegami 
h Dniestru, Sanu i wszystkich pomniejszych rzek gór- 
ukieb, ciężką zadały klęskę rolnikom. Woda zabra- 
ła lnb wymuliła ze szczętem siano s łąk, zboże 
z pól, słowem wszystko co było, pozostawiając 
wazędzie straszne po sobie spustoszenia, Nie bę- 
dziemy tutaj Bzczegółowo wymieniać strat ponie. 
sionych ; czytelnicy znają albowiem rosległość klę- 
ski z telegramów, doniesień i opisów podawanych 
przez wszystkie dzienniki krajowe. Dodamy tylko, 
ża wielkie ulewy, będące przyczyną powodzi, zrzą - 
dziły wielkie szkody i tam nawet, gdsie z braku 
rzek większych takowej nie było. Przybite ciągłym 
nawalnym deszczem zboża, ogromnie wiole ucier 

piały. Pazenice i jęczmiona wylęgły prawie wszę- 

dzie, tak, iż w wiela okolicach zaledwo można mieć 
| nadzieję na trzecią część spodziewanego pierwotnie 
plono. Nadto spadły przedtem jeszcze miejveami 
grady, które |wieie nbońa: powaliły. Dnia 10. b. m. 
przeszła borza gk gradem w okolicach Sieniawy 
szerokim na 1'/, kilometrs pasem wzdłuż Sanu i 
z iszczyła zupeiuie wszystkie piony na tej prze- 
strzeni. Tegoż dnia w południe grad połączony z 
gwałtowną ulewą i wyrządził znaczne szkody w 
| okolicach Żółkwi i Kalikowa, zkąd zasięgnął aż po 

Radki, gdzie trwał wprawdzie krótke, ale szkodę 

wyrządził, zwłaszoza w kwitnącem właśnie podów- 

czas życie. 

Dnia 12 bm. grad zniszczył zboża na polach 
skomcrowskich i byczkowieckich, leżących na po- 
graniczu powiatów Czortkowskiego i Trembowel- 
akiego w tych samych miejscach, gdzie przed dwo- 
ma laty w r. 1882 zniszczył wszystkie ziemiopło- 
dy.. Dnia 15. b. m. wybił grad w okolicy Złonzo- 
wa w Skwarzawie wiele sboża na gruntach wło- 
ściańskich, a na obszarze dworskim pszenicę, bo- 
bik, jęczmień i hreczkę W sąsiednim Kniaźu wy- 
rządził także szkodę włościanom, ale mniej niż w 
Nkwarzawie. 

Od 16. b. m. przez dni klika widziano w Sa- 

| nockiem przelatającj małemi gromadkami od za' 
chodn ka wschodowi szarańczę, podobną do waski 
wodnej, lecz większą, która nigdzie wszakże na 
pola tymtejsze nie spadła. 

Rzepak, gdzie grad i powódź nie zniszczyła 

trzyma się dobrze. 

Sa en i ca po więkezej części wyległa, sknt- 

kiem ulewnych deszczów. W Złoczowskiem rdza 

w wielu miejsach się pokazuje. Banatka jaż się wy- 

sypała. 

Zyta wczesne lepsze. Póżoe takźe w wielu 
miejscach się poprawiły. Jednakowoż słota i wia- 
try wiele kwiatu zniszczyły, skutkiem czego kłos 
poszezerbiony. 

Jęczmie nia po ałotach dużo wyległo. Pó- 
źuliejszy lepszy od wczestego. W okolicy Rudek I 
Sambora podjada go robactwo. 

Owies wszędzie przeważnio dobry, 
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Groch w wiela miejscach nieszczególny, jak 
wykazaliśmy w poprzedniem sprawozdaniu. 

Bób i bobik dobry. 

Hreczk a wschodzi dopiero. Przeważnie ładna. 

W yka dobra. W wielu miejscach wyborna. 

Kukurudza bardzo chwastami zarasta. 
Plewienie dużo robotnika wymaga. Widoki na ku- 
knrudzę w ogóle pomyślne, tam gdzie będzie wcze- 
śnie I należycie obrobiona. 

Koniczyny kosić zaczęto. — 
ny i dobry. 

Mięszanki z małym wyjątkiem dobrze. 

Len bardzo piękny. 

Konopie podobnież, 

Kartofle dobrze powschodźsiły. 

Buraki po większej części mizerne. Chwa- 
stami mocno zarasteją. W Złoezowskiem i w oko- 
licy Radek zjadła wiele pehła ziemna. 

Kapusty rozsadz przyjęła się dobrze. 

Chmiel wszędzie piękny. Tam nawet gdzie 
ucierpiał od zimna, poprawia się widocznie. Pomi- 
me tęgo eena chmielu idzie znacznie w górę. Osta- 
tniemi czasy płacono już do 150 zł. za cetnar, a 
zł eo się pospieszyli = sprzedażą ponieśli wielką 
stratę. 

Tytoń w Borszezowskiom i Kołomyjskiem 
średni, 

Łąki stosankowo mało dadzą siana; chociaż 
po ostatnich deszczach, porost traw znacznie się 
poprawił. Nad rzekami powódź zalała i całkowicie 
zniszczyła. 

Robocizna drożeje i coraz trudniej o ro- 
botnika, mianowicie pieszego, do plewienia i obgar- 
tywania kartofli, bo włościanie spieszą się, aby so- 
bie najpierw obrobić. 

Ajencja jaresławska Banku rolniczego we 
Lwowie. Olbrzymie spustoszeńia jakie wyrządziły 
w całej zachodniej Galicji wylewy rzek, w skutek 
całotygodniowej słoty, poczyniły i w zasiewach 
niemałe szkody, a tem samem i nadzieje na nie- 
zwykle piękny urodzaj w niektórych okolicach krajn 
zawiedzione zostały, 

Wiadomosci jakie nas dochodzą o tegerocz- 
nych urodzajach, nie można do najpomyiilniejszych 
zaliczyć. W Węgrzech, jak za statystycznych ze 
stawiei widzieć się daje w ostatnim tygodniu stan 
zasiewów znacznie się pogorszył, na 4,217.382 mor- 
gów obsianej roli, przypada 308.994 mniej jak 
średnio (zatem o 80.983 mer. gorzej jak zeszłego 
tygodnia) 1,564 121 średnio (127 891 mor. więcej) 
1,297.102 nieco lepiej (ezyli o 75.258 gorzej) a na 
338.471 dobrze (o 131.753 mniej dobrych jak z. t ), 
rdza bak w pszenioy jak jęczmieniu ogólnie się po- 
jawia, W Rumunii bardzo licho, dużo oziminy 
przeorano, w Besarabii w skutek ciągłej posuchy i 
silnych wiatrów również urodzaj nie najlepszy, 

W Ameryce, gdzie w ostatnich czasach zboża 
miały się poprawić, nierokują świetnych nadziei; 
w Moskwie w skutek więcej deszczu stan zasie- 
wów nieco lepszy, ogólnie jednak liczą na mierny 
urodzaj. 

Rach w handlu zbożowym ostataiemi dniami 
nieco się ożywił, a słabę dowozy i szczupłe zasoby 
przychylniejszą i stalszą wywołały tendencję na 
niemal wszystkich targach europejskich. 

W Anglii, Francji, Belgii, Hołandji popyt 
ływszy, w prowincjach nadreńszich i w poładnio- 
wych Niemczech tendencja stała. W Austrji i 
Węgrzech zupełna stagnacja nieco się ostatniemi 
dniami eżywiła — główny popyt na produkta pa- 
stewne. 

Pazenica usposobienie przychyłniejsze. 

Zyto nie baz popytu. 

Owi» i jęczmień poszukiwany. 

Grooh i wyka usposobienie spokojne. 

Rzepak nowy w skutek znaczniejszych dowo- 
zów z Iadii niezyskał na poparcie, a odbiorcy za- 
chowują się biernie, wyczekując rezultatów i ja- 
kości ziarna tegoroczego zbioru. 

Dziś notujemy loco Jarosław za 100 k. 


Pokos bnj- 


Pszenica czerwona od zł. 9.50 do zł. 10.25 
Pszenica biała s p 950p „ 10.25 
Żyto „ € wii CB 840 
Owiec n n 8.20 n n 8.50 
Jęczmień w % 18:20 A „« —96-> 
Rzepak nowy nes 0504 „2.25 


Reszta prodnktów bez handlu. 


Lwów d. 27. czerwca. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej | przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 78 klgr., ię- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 2 klgr., prosa 82 kigr., grochu 82 kigr., 
AM 82 klg.) 

oża 100 kilogramów : przenica gotowa od 
8.50 do 9.30, py od RR pe zł., 
żyto gotowa od 7.50 do 7.75 zł, terminowe od 
—.— do —.— uł, jęczmień brewarny gotowy od 
7.60 do 8.— zł., pastewny od 6.40 do 6.65 zł, — 
owies od 7.46 do 7.66 zl, — hreczka od 7.40 do 
7.90 zł, —- kukurndza zeszłoroczna od 6.50 do 
6.90 z}, kukurndza nowa od —.— do —.— zł,— 
Pe e. 30 —— mł, — jagły od —— do 

Zboża strączkow 
groch do gotowania od PSE eeri Bairam iw) 
pastewny od 6.50 do 6.75 zł, — soczewia od 
—.— do —.-— zł, — fasola od 7. — do 12.— sł, 
bobik od —.— ão —.— =i, — wyka od 6.— do 
6.50 st. 

Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna od 
32 do 42 zł, najprzedniejsza od —.— do —.— zł, 
przednia od —.— do —.— zł., — tymotka od —. — 
do —.— sł, — anyż mos. od —.— do —.— zł, 
anyż płaski od 45.— do 50.— zł, — kminek od 
26, — do 27,— sl. 


rew 


sty zastawne 


B7 —| 59 =- 


200 złr. . > 78 50117: 


Obligacje pierwszeństwa 


Ng: sc M à 3 —|283 
+ “Obligacje indemnizacyjne a Rip kol. (za 100 złr.) 
-$ (za 100 złr.) "21 SOWrdEA cad A ee. Faleata pa BD isl. pr 
| aoc iR „| Franciszka srobr. w. 6. . . - « : 
4. haticyjakio o > e tot -ftot goj "5" w. a Józefa po 200i e solay, grlaifsidska po 200 st bpr: 
Bukow ++ + « ROS Kolei gal. Karola Lud. po 200 arebr. w. a. s - - . - 
zir, m. k.. —|284 BO Czeska z 800 alr. ar. w. a. 


Imne pnbliczne papiery. 
Węgierska renta złota 6 pr. pe 


po 200 atr. 


100 r. w, e * * * » 
jarah. kol. po 120 o 200 zł. . . . . . [188 --|1%8 n 187255 s 
m. r Meal E |= : z 144 261144 A Ai pół. aee ye 200 zł. sr. [175 a pi Ferdynanda pół. z pro. p 
Turecka podpor, kol. podente. JLE T511 B 25| „dosta po'200 sir. arobe? fina wig | > 4 5 > szebe. 
i = = "| siedmiogr. EAA wasz. t.6 -- [116 x |Gal.E. api gelei 
cj i Staatsoisenb.-Ges. 200 3}. wa. | 15 40815 ` " . 
B pasoo st. E R Eana aei PB Ga -- 7 fa F. 6-2 300 sł. 6 pe 
Angio- . bi = wied. A = - 8. z . 
A ''Bodenered. Aot, Ges, 200 8. |'35 - faye — Na kę zalicyjaki (Łupie 4 Lwow.-Czsr.-Jase. I. em, 1 
d d w es E 
T wa o1 aulor gay Po: ET gaeti pe | 99 ne 2 f, 200 zł. 5 pro. ar. w. a 
3 Sz. I 2 "UW czier. noo.” a . 
Zakład kred. węgier. 200 słr. {31 "5/303 AK NE srobrem . . . (t81 4BiiGI 7, 800 zł. 5 pro. Sr. w. o. 
Tuwars. eskent, niżązo-oustr. Węgier. sachodn. (Westb.) po Lw.-Czer,-Jasa. II. em. 1868 
po 500 r. , +. + faj 8 ZÓc sh w.a. » « + o M2 ZB 2 76! 300 sł. 6 pro. s. w. 4.. 


Morawsko - Śziąska 
2a 6CH128 75 Lwowsko: Czerniow. - Jaaska 
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s» m. 18825 pr. tr. w. a. 
s 


Nasiona olejne za 100 kilogram.: rzepak 
zimowy od 11.50 do 12.— zł, — rzepak letni od 
—.— do —.— zł, — rzepik zimowy od —.— do 
—.— zł, — rzepik letni od —, — do —.— zł. — 
rzepik jesienny od —— do — — do zł, —- 
lnianka od —.— do —, — sł, — nasienie Jniane 
od — — do —,— zł, nasienie konopne od —.— 
do —.— zł. 

Chmiel za 56 kilogrm.: oi — do — zł, za 
100 kilogrm,: od 190 do 210 zł, 

Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. 

Nafta za 100 kilogram.: zwykła od 14.50 do 
15.50 zł, aalonowa od 19,50 do 20.50 zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent gotowy 
od 82.70 do 32.90 zł. Terminowy na listopad-maj 
od 33.50 do 33.75 zł. 

Wiedeń dnia 26. czerwca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono: Cieląt 3082 , zabitych wieprzów 486, 
żywych zaś 1742, zabitych owiec żywych 
owiec 722, jagniąt 211. 
x Po płacono 25, 32 do 45 zł, — osobliwe 

zł. 

Zabite wieprze 42, do 54 zł. 

Zabite owce — do — zł., — żywe owco cięż- 
kie dla eksp. od 17 do 29 zł, 50 et. za parę; lekki 
towar od 14 do 20 zł. za parę. 

Jagnięta za parę od — do — zł. 

Galicyjska nierogacizna od 38, do 44 zł. 

Średnio ciężka węgierska od — do — zł, za 
cężkie bagony od -— do — zł — ct. za 100 kilo 


żywej wagi. 
Wilhelm Amirowicz & K, Śchels. 


Telegramy „Gazety Narodowe, 


(W C) Wiedeń d. 28. czerwca. (Pryw.). 
Rząd przedlitawski wyszle profesora wszechnicy 
wiedeńskiej, dr. Draschego (znakomitego spe- 
cjalistę w epidemiologii) do Talonu dla zbada- 
nia na miejsca, jaka tam cholera panuje. 

(W O). Wiedeń d. 28. czerwca. (Pryw.). 
Ani od ambasady anstejackiej w Paryżu, ani 
od wvciekonsulatu austrjackiego w Tulonie nie 
uadeszło dotąd do ministerjam spraw zagrani- 
cznych żadne urzędowe potwierdzenie o wybu- 
chu cholery w Talonie, co powszechnie nad- 
zwyczaj uderza. 

Wiedeń d. 27. czerwca. (Pryw.) Konferen- 
cja delegatów krajów i miast w sprawie od- 
wrócenia szkód, jakiaby poniosły kraje i mia- 
sta w skutek upaństwienia kolei (gdyż państwo 
nie płaci nikomu podatków ; p. r.) poleca re- 
prezentacjom krajowym i gminnym wystosować 
do ministerjam i Rady państwa petycje 0 wy- 
danie ustawy celem regulacji dodatków na rzecz 
krajów i gmin od kolei państwowych, tak, aby 
administracja rządowa od tych kolei, które są 
własnością państwa lub w ego zarządzie, albo 
w przyszłości na jego własność lab zarząd 
przejdą — bez względu, czy te koleje przecho- 
dząc w ręce państwa były do opłaty podatków 
obowiązane, czyli osobnemi ustawami od pła- 
cenia podatków państwowych uwolnione zosta- 
ły — obowiązaną była płacić samoistne podat- 
ki krajowe i gminne na podstawie anszlagów 
wolnych od podatków, które to anszlagi obli- 
czać należy według dotychczasowych ustaw po- 
datkowych, obowiązujących dla przedsiębiorstw 
kolei prywatnych. 

Warszawa d. 28. czerwca. (Pryw.) W fa- 
brycznem mieście Tomaszowie (gubernii kalí- 
skiej) zamordowali robotnicy Niemca, niejakiego 
Haskela, jako szpiega. 

Wiedsń d. 28. czerwca. (Pryw.) Tagblatt i 
Dewtsche Ztg. z radością konstatują, że nowa or- 
gamizacja kolei państwowych jest zwycięztwem 
tendencji centralistycznej. Dla Nowej Pressy 
statut ten jest jeszcze zamało centralistyczny, 
Agia gdy półurzędowe dzienniki wywodzą, 

jest owszem centralistyczny. 

Paryż d. 28. czerwca. ( jagi Zdaje się 
niepodlegać żadnej watpliwości, Że cholera w 
Tulonie jest azjatycka. Położenie wczoraj się 
pogorszyło; wypadki zasłabnięcia się pomno- 
yły. 

Sofia d. 27. czerwca. Książę wyjechał do- 
Warny a ministrowie Zankow i Saratow do Tir- 
NOVA. 

Londyn d. 27. czerwca. Daiły News sądzi, 
że w razie odrzucenia bilu reformy przez Izbę 
lordów, odbędzie się sesja w jesieni; a gdyby 
taż Izba powtórnie ten bil odrzuciła, nastąpiłoby 
rozwiązanie parlamenta i rozpisanie wyborćw. 

Daily News podaje z Kaira potwierdzenie 
apadku Berberu w d. 26. maja. Zaskoczona za- 
łoga poddała się po gorącej walce, poczem na- 
piła rzeź, wśród której mało ocalało. Kobiety 
zieci oszczędzono. 

Veaiaija (na granicy franeuzko - włoskiej 
nad morzem Śródziemnem) d. 28. czerwca. Pe- 
wien podróżny francuzki zachorował tu wczoraj 
z objawami eholerycznemi. 

aryż d. 28. czerwca. Stan rzeczy co 
do cholery niezmieniony, Wczoraj zmarło w 
Tulonie siedmioro osób. Pogłoscee o wybuchu 
olsy w Marsylii zaprzeczają; amarł tam na 
bai A tylko jeden stadent przybyły z Tu- 

Rzym d. 28. czerwca. Zb Romano P 
pewnia, że jak skonstatowano,  podróśny em 
cuzki, który się znajduje w szpitalu w Venti- 
miglii, od reszty słabych odosobniony, nie ma 
cholery. 


i 


Lw.-Czsr,-Jaas. IV. em. 1872 
300 sł. 5 pro. sr. w. ©. - 
Rudolfa po sł. w.a. 5 pr. 
srebr. w. A. = AE 
5 pre, 8r. W, a. * nn) 
Radolfa em. 1872 po 800 zł. 
5 prę. ar. W. B: è = ; 
Siedmiągrodzkiej za 200 zir. 
5 pret. u © 
Papiery loteryjne 
(sztuka). 

Zakład kred dla han. i pr*67 


LTE 75)174 25 


. | 42 26) 43 25 

Klary po 40 sir. m. K. 19 
Insbruekie a" = | 18 75 
„cie prom. „neo w W = ha 

: tr. m. k | i 18 

o [28 aad i > 
„e |JM6| 42 Bo 
. | 88 75| 39 85 
Rudolfa po 10 sir. m. k- » a "S| 19 25 
K. Salm po 40 sł. m. K * |; b6 -- 
rem, poè. | 48 a} bu 
40 złr m. k. | 48 75| 49 25 

= (pożysska) x 
o « ZIP. W. B. w. 6:7 um zm 
p Waldstein o 20 złr. m. K | 28 —| $9 67 
Windischgrätz po 20 zl. mk. | 8 75) :9 8; 

Dewizy 3-miesięczne. 

Berlin 100 mark . . »+ >» 59 tol 58 70 
* 159 60; 59 70 
SAR RED 
=- f 13 -- 
16 EOJ 99 80 100 franków e * > <B £.| 48 45 


Paryż d. 27. czerwca. Ajencja Havasa pro- 
stuje depeszę z Hanoi w tym kierunku, że nie 
załoga w Hanoi, ale w Langson walczyła przez 
dwa dni. W Tulonie umarło od wczoraj 7 osób. 

Tryest d. 27. czerwca. Okręty francuzkie 
z portów morza Śródziemnego i algierskich pod- 
dane zostały 10-dniowej kwarantannie, jeżeli 
podczas podróży był pomyślny stan zdrowotny, 
w przeciwnym zaś wypadku, 20-dniowej. 

Lendyn d. 27. czerwca. Izba wyższa przy- 
jęła w pierwszem czytaniu bil cał 

Paryż d. 27. czerwca. Senat odłożył dy- 
skusję nad interpelacją Gavardiego w sprawie 
egipskiej po konferencji. 

Rzym d. 27. czerwca. Izba przyjęła przed- 
łużenie zarządu państwowego kolei północno- 
włoskich i rzymskich do końca roku. Przed fe- 
rjami zostanie załatwionych 13 wniosków. Mię- 
dzy temi znajduje się włosko-francazka kon- 
wencja o żegludze, nie ma zaś konwencji kole- 
jowej. 

Wiedeń d. 28. b. m. (Z ce. k. zakładu mete» 
orologicznego.) 

Wiatr północno zachodni. — Chmury wę- 
drowne. — Stronami deszcze. — Chłodniej. 


Początek o godz w pół do Smej wieczorem. 
TEATR HR. SKARBKA 
poG dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 
W sobotę dnia 28, czerwca 1884. 
POŚWIĘCENIE 


obraz dramatyczny w 3ch aktach a w 4ch odsłonach 
oryginalnie napisany przez E. Kulczyckiego. 


Początek o godzimie w pół do Smej wieczorem. 


Przyjechall d, 28. czerwca 1884. 

Hotel ŽORŽA: M. hr. Grocholski z Wołynia, 
W. Tchórzewski s Pohorylec, A. Jędrzejewicz z 
Zaczernia, W. Petr z Podola mosk., dr. A. Rin- 
gelheim z Tarnowa, G, Ebert z Wiednia. 

Hotel ANGIELSKi: A. Michalewski z Tarno- 
pola, K. Rudnicki z Strzaąłek, K. Michalewski £ 
Myszkowie, W. Szmydziński z Rzeszowa, dr. J. 
Fechtdegen z Rzeszowa, 

Hotel WARSZAWSKI: 0. Diliman v. Dill- 
mont z Krakowa, A. Wale z Łówczzy, J. Garlicki 
z Budzanowa, S. Burliga z Głlinian. 

Hotel EUROPEJSKI: R. kr. Roniker s Mo- 
sakwy, S. Brykcsyński z Pacykowa, W. Iffar z Wo- 
łynła, S. Hazay | W. Lenz z Koszyc, H. Jasiński 
z Tarnopola, A. Karpiński z Rzeszowa, J. Miku- 
łowski z Cieszanowa. 


POCIĄGI KOLEJOWE 
Z 30. maja 1554 
godług segara lwowskiego. 
Przych do Lwowa: z 
Z KRAKOWA: o g 5 min. 36 rano pociąg po- 
spieszny, 0 godz. 8 min, 27 wieczór pociąg nsobowy, O 
godz. 6 min 32 popoł. posiąg kurjerski, © god. 11 min. 


88 przed południem iąg mięszany. 
zC ERNIOWIEC: o goa: 10 min. — wieczór po- 
ciąg pospivszny, o godz. 3 35 rano i o godz. 3 minut 


52 po południn po mięszany. 
PODWUŁOCZYSK : Ba dworzec w Podzamózu © 


ggo an 13 wizośóć Po spieszny, 0 godz. 3 mw, 
z wer E eis z = 


Z PODWOŁOCZYSK: na n ei fwowik. 


szany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godz, 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczór © godz. 8 min, 83 
P mięszany, i o godz. 10 min. 56 przsd połudr. po- 
ciąg lokalny Drohobycz-Stryj-ILiwów. 

- Odchodzę se Lwowa 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 
pospieamny, 0 godz. 4 min. rano pocięg osobowy, o 
godz. 1. min. 7 popoładniu pociąg karjerski, o godz. 5. 


min. 3 po dnin mięszany. 
DO ZERNIOWIEĆ: o godz, 6 m. B0 rano peciąg 


min. 10 w no a mi y. 
DO POBWOŁÓGZYBE: » głównego dworca o godz 
6 min. 56 rano p pespieta 7 
ołudnia pocia, k i, o goda. 
miu o gods. ý 
DO PODWOŁOCZYSK: x dworca w 
godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, o godz, 12 min. 


57 po południu io „10 mim. 66 wieczór poeiąg 
mięszany. 


Lwéw. Z Izby Randlowej, 28, czerwca 1884, 
- Akcje ae sntukę 
bez kuponu bieżącego acą żądaj 
Kolej galio. Kar. Lud. 200 zł. m. k, 282 50 =l 
„ lwow. czər-jass. 200 zł. w.a. 187 — 190 — 
Banku hypot. galic. 200 zł. w.a. 297 50 301 50 
kred. galic. 200zł. w.a. 248 — 253 — 
2. Listy zastawne sa 100 sir. 


bez kuponu bieżącego : 
"Tow. kred. galic. 5 pre. w. a, 99 65 100 65 


F 
8, 
l 
z 
f 
i 
F 
: 
z 
E 
E 


» .„ » 4 p » 93 75 94 95 
»  » „ 5 „ okre. _ 99 65 100 65 
” » . 4 » » 86 75 8776 
Banku lyp. galic. 6 , 4 101 bO 103 50 
m = m 5 + 5 97 75 98 75 
a. «+ „ Śwyls.z10*/,prm 99 70 100 70 
Listy dłużne g. z. kr. wł 6 pr. — — — — 
5 Ta m 
B » w s 2 
8. Listy dłużne sa 100 sèr. 
Ogól. rol. kred. ład dla Galicyi 


90 75 91 75 


5. Losy. 
Miasta Krakowa 4 s 17 50 19 25 
» Stanislawowa . 3 22 50 24 59 
6. Morsy. 
Dukat holenderski |. ; 5.65 5.75 
Dukat cesarski s 5.69 5.79 
A i a > - z 9.65 9.75 
Półimperjał rosyjski , i 9.91 10. 2 
Rubel rosyjski srebrny , 1.54 1.64 
2 „ . papierowy 1.21'/, 1.23'/4 
100 marek niemieckich 


59.35 60.05 


‘rebro ' . 
Kupony w srebrze 
m E Oo 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


. - — — mk) 


Wiedeń, dnia 28. Czerwca. 1884, 
godzina 1. misut 45. popołudniu. 
Alpiny 59.— Węg. akcje kr. 298.50 
Aaglo-Austr. 107 — Unionsbank 104. — 
Roloj Xar. Lud. 283,— Nordbahn 253,— 
Kolej Połud, 143.40 Kolej Alföld, 176.50 
Koloj p.Klżb. 314.30 Kolsjlw.-czera 187,75 


Weg. Nordostb. 161.75 Wisa., Comzrnesl 127.10 


Weg. obl. p. zł. 101— Elbetal. 183.— 
Węg. eis, lony r. 115.— Losy $urozkia 20— 
Zl. ren. węg. 4 /, 91.20 Bankvere: =. 104.40 
Roa, rubel. pap. 1.22.— Losy wegier. 114.75 
Galio. indemna, 101.25 Marki niemiec. —.— 


Usposobiene: mdłe. 
Wiedeń, dnia 28. czerwca 


godzina 10 min. 30 przed południem 
Akcje kredyt. 300.50 lo-auatrj. 10850 
Kolej Kar. Lud. 283.50 Kolej połudn. 144 — 
Uuionsbank 104.50 Napoleondor 9.69 


Rossyj. bankn. 1.22 Usposobienie: mdłe 
Eorlim, dnia 27, czerwca. 
godzina 5 minut — po południu. 


Hosyjsk. bankn, 205.25 Akcje kredyt. 507.50 
Lombard 244.— Galicjskie 119.30 
Poż. wschod' 57.90 Austr. bank, 167.69 


Do pana Franciszka J. Kwizdy, c. k 
dostawcy nadwornsgo i aptekarza obwodowego w 
Korneuburgu : 

W ostatnim numerze zamieściliśmy świadec- 
twa, które wystawił Mr. Giddings temu płynowi. 
Jako dodatek do tego przytaczamy dzisiaj fakt, że 
także dr. Carver, który był dawniej posiadaczem 
Cupida, uznał wartość wyrobów Kwizdy i wyrażał 
się zawsze z pewną pochwałą o iegoż skuteczno- 
ści. Używał zawsze płynu uzdrawiającego dla swo- 
ich koni wyścigowych z nader szczęśliwym skut- 
kiem a szczególnie u swego Cupida, gdy tenże, 
przed sprzedaniem hrabiemu Desefy wskutek nad- 
miernych wysileń na arenie zaniemógi. Po kilku- 
dniowem użyciu pańskiego płynu uzdrawiającego 
przyszedł ogier znowu do zdrowia i swobody jak 
dawniej. Dr. Carver, który obecnie bawi w Ame- 
ryce, kazał sobie przez swój zarząd ekonomiczny 
tamże przysłać skrzynkę Kwizdy płynu. 

Wiedeń, 11. października 1883. 

Adminisiracja Dziennika dla sportu. 

Składy Kwizdy płynu gośćcowego podane są 

w dzisiejszem ogłoszeniu. 


5 galicyjskie obligacje komunalne 

wydane i gwarautowane przez Bank krajowy 

królestwa Galicji, Lodomerji i W. księstwa Kra- 

kowskiege, poleca (gwarantowane przez ten Bank 

papiery wartościowe możemy Śmiało polecic) i 
sprzedaje najtaniej 

KANTOR WYMIANI: Sokal i Lilien, 


Zlesenia z prowincji uskuteczni bezzw ocznie. 


SZGLAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny hkardzo na kasza! w chorobach szył 
katarach żołądka | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Na ETYKIRTĘ 
i wypalone piętno na 
korku ==>—— V 
dokładniej baczyć. 


i Zwracamy uwagę na 


D PAPIER "w MOLOM 
do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią- 
żek itd. skutek niezawodny. Arkuszyk kosztuje 
tylko 5 ct. w większej ilości taniej, JEDY- 

IE dostać można w APTECE k. KRZY- 
ŻANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie. 


= ETC 5 6: OISW 
=] = n V © EA à pz 
segil gis ilja S.i) BO, pifi 
id E m =osg E O BER 2 z xaue 
wz ael gei a 4 SSS | aoti H;|loQ isis 
ASR o5 eZ SEIE D22 pR NRM poki 
a5 AB „SĘE e © z TSS kaa ns Q'a er 
© = c: Ba e) ° S S a 
TLE Ee a adgeo SiN g3%-23 
CEEP FE SIEECZECNICE PSEJD BEL 
was aad E eE pia gi SESĘ ais 288 3335 
= — = m N 2 | p 2 
R hacg I EJ ETZCEPEZCACZECRAJSE A 
SB $ PSE See NERT z%b ze 
RET EENE A h 
a BE S2 S Sg Gp SEON 
Q: niieoe SE ging żeE$ 
że Wód  dEżęz lo S<=g=g) GEE " EEE 
CEA ków E ją | SEE 
SE 2 | skari Z X gl mt REP 
i : 2 , Z = CET LRE 
; "a" H FE: |a = dg E-E | TEENE 
g8 3.0 3734 |e 5 233 | GsEBę s” EEEREN 
za SEd. ESEE . D asz m abse Qa . 4 rEKEECE 
SeSi g7 SEa AN g%a | S Fegojni ee PS = 
FNDE REEERE rAr 
E B ap e e Sho p QE = wą sa 2 SA CFG 
PMEKEJENIAENIECE 8 38; OLS O Estigis 
DÈ jl BTE Rog u Vas SEE g EREA E-E-E 
Eo SETH oesi a S ZA | g o-S400pi| © fiarag 
CZ R . | mi SĘ B p a A I a Sa o” ak 2 Arm 
Ra BEJATE © d | aś rE- E aa ROJEK 
3 pij Se E Ocz EB u: a pa By SZ8 
w a aE 3 eS se £ Da < SEKE 
SetiD aiv A | DREE 
A E EEE EE E ER 
anale p Seasg 8 ipis COME 
PA gisca No "ZE a EEEE 
- CEEE LJ nai B a a | m BA EPEE 


Wyprzedaż Likierów i Win starszych! 
A Mańkowski, 


właściciel handlu towarów korzennych , herbaty, 
delikatesów i win 
we Lwowie, przy ulfcy Halickiej 
poleca swój wielki zapas likierów i wódek ntarszych angielskich, duńskich, 


Na sezon | 


wiosenny i letni: 
MATERJE WEŁNIANE 


francuskich, holenderskich, niemieckich, szwzjcarekich, włoskich. jakoteż 

win austrjackich, cypryjskich, dalmatyśskich, greckich, hiszpańskich, por- Jedtwabie 
tugalskich, reńskich, styryjskioh, siedmiogrodzkich, włoskich, węgierskich, AKSAMIT Y 
z różaych wysp i Przylądku dobrej Nadzici, osobliwie win różnego gą- 

tunkn starszych a przeważnie starych węgierskich. — Za- KASZMIRY 


2180 2—5 


mówienia z prowincji załatwiają się odwrotnie. 


Batysty i satyny 
Fulary i krelony 
Zefiry 


we wszystkich możebnych wyrobach 
po najumiarkowańszych cenach 
polecają 


Mdchiawicz 6 Abrysowski 


Sklad fabryczny 
farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych, —oraz 
Handel Materjałów 


Hübner i Hanke, 


we Lwowie, Rynek, 


APTEKA 
Wiadomość u pana F. FISZERA, apteka- 
i2698 1-- 2 


Zakład fotograficzny Józefa Ed era, 
we Lwowia Hotel Angielski poszukuje 
dolnego 


asystenta i praktykanta. 
Zgłosió sią do zakładu Józefa Edora 
wa Lwowie. 2693 1—8 


do sprzedania. 


Najtaniej 


Parasolki 


z powodu kończącego się 
sezonu polecają 


Schilling, & lalzer 


we Lwowie 
ul. Halicka I. 16. 


== a m 


DESEROWE WINA 
silne, naturalne słodkie w 4 litr. beczuł 
dach opłatnie z opakowaniem, cłem i py. 
syłką : 


raa kolajowego we Lwowie. 


4 


Do teraźniejszego zasiewu 


TURNIPS [Rzepa] 


oryginalna angielska 
w 3 gatunkach, -- kilogr. po złr. 
1.40, 1.50 i 1.60. 


Rzepa pastewna 


czyli Ściernianka 
biała okrągła i biała długa, kilo- 
27071 5 gram złr. 1, 
poleca w najpewniejszych gatunkach 


wiata (ralgport 


Sznurówki par;zkie, 
PARASOLKI, 
kryzy, krawaty, 


piękne frędzle sznelowe, 
Marabou co żałoby 


Krepy Grenadine 
Krepy angielskie 
Kryzy, Szaliki, Żaboty, 
Parasolki, Pończochy, 


Żałobę ua kapeliwz» węzkie wyborne E ea 9 zł » ct główny skład 
poleca najssniej ki „ Malaga stare . 6 ,—,|jeasion i roślin, 
„ _ Malvoisie 6 „45, 
W. Bystrzonowski | | ; teme -erri J, STACHIEWICZA 
s imatyńskie (czerw. 
z wii ee F „ Rum Jamaika stary 4 „50 k we Lwowie, 
a w Krynicy. wysyła za zaliszką GUISEPPE LICH. plac Marjacki, liczba 11. 


Na morg wysiewa się 1'/, kilogramu. 


TENSTERN w Tryjeście, Via Squero 1 
921 Cenniki na żądanie franco. 


Nnov. 7B. 08 1—3 


£odsjseN osəryomremor, o3ojkzeg 


i = z ukończoną 8. . 
poleca : od Ba271500 Towarnickiogo NASIĄDCJ czeŃ En ena) Prawdziwy 

Farby olejnej p zegt P we LWOWIE, RYNEK 1. 32. w kai Adolf Silberstein Sér PE 
zupełnie de użycia gotowe, | sntimerulion, lekcji w mieście lub na wsi, ręcząc za d sy 
do malewania drzwi, okien, podłóg, kwass karbolowy i inne środki desin- lusilną i skuteczną pracę. Adre:: T. L fpmediomnakaN antat (Br ndza) 
dachów, domów, sprzętów ógrodowych| fekcyjne, ulica Podkolejowa, nr. 7, Lwów. Magazyn t jak M i 
i gospodarskich narzędzi rolniczych i tp. Przyrządy piwniczne: L A > R k ] 39 2706 1 3 1 U || towarów t h a mos SU Cz i 

a a a — ` e 

Fa rby olejno-lakierowe szpunty i ezopy do beczek, W ÓW, yne e . = M0 Ak bg Ae świeży transport do pasala 
» 


korki do butelek, 

kapsle do butelek, 

masa do lakowania butelek, 
maszyny do korkowania butelek, 
beczek, 


i bursztymowo-lakierowe. 


Masę do zapuszczania podłóg, 
własnego wyrobn, w najleps. gatunku. 
Lakier do podłogi. 
Lakier do tablic szkolnych. 


Najwyborniejsze lakiery 
ki Wil- 


powozow©o, 

pozer angielskie , z U 

inson, Heywood i Clark w Londynie, 

wszelkiego rodzaju lakiery 

do robót wewnętrznych, ze- 

waęgranych, Rosa: żelaza 
m 


Osuszenie wilgotnych pomieszkań w 5 do8 dniach| 


sa pomocą ©. k. wyłącznie uprzywil. 


_ANTIHIGRASMY 


podług metody sprawdzonej pięcioletniem doświadczeniem Kwadratowy metr osn- 
szenia kosztuje we Lwowie 1 zł. Dokładnej informacji i szczegółowego cennika 
robót ndziela podpisany wynalazca i lwowskie składy tapetów (obió) pp. Jiirgensa, 


Haeata i Spółki „Orientn*. 
JAN 


LJ n 
korkociągi, 
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek. 

Artykuły gumowe: 
kiszki gumowe do gazu i do ściągania 
wody, wina, piwa, kwasu; płyty gu- 
mowo i t. p., — prześcieradła gu- 
mowe. 
Pasy do maszyn i młocarń, z najlep- 
szych skór belgijskich we wszystkich 
szerokościaok. 


TOPOLNICKHI 


Wa Gurty do maszyn, wąże konopne. we Lwowie na Wuice I 3 po złr. 1.26, 1.46, 1.80, 2 i 2.20 W d i iotkó z. 
, i ołowiane. a saa 4 szelkie naprawy przedmiotów Šjnie nagniotków, brodawek i innych 
Farby suche, wszystkie gatn. Szer 106 i kule. ae Kołnierze, Mankiety, Krawaty, optycznych i mechanicznych naku- JJ podobnych narośli skórnych, bez bolu 
anilinowe, k ady i molo, tynktur a gn amina CEK Adno] i na * i bez żadn i i 
dp ania rosak zoty) Ea enady, kasie JJ biały. Najlepszy zamorski Skarpetki, Pończochy. pe jk ka Deji wysyłam Ona, POSTY kę 
rskie, bronzy, (proszek złoty), i iki. za. zaliczką. --- Osobiście kupiony to- k 
złoto w arkuszach, AK tN EA. dd Cologne proszek na owady „ai ri > A war w mym handlu Inb wysłany na w Aptece 
TEJ wtóre, olejki i pomady. (transatlantic Insect powder). e nie „gdyby nie był K. Krzyżanowskiego 
oligatorów, Lak do pieczętowania. Nowo odkryty przez J. PLANA. Premiowane na wy- odpowiednim, wymieniam bo 14 dni. we Lwowie 


tuszowe akwarelowe w guziezkach i 
J]aseczkach, 

akwarelowe wilgotne w tubkach i mu 
szelkach, 

do malowania porcelan 


Atrament do pisania, do bektografii, 
czerwony, niebieski, ezarny, do zna- 
czenia bielizny i autograficzny. 

Farby do stampilij, guma i karuk 


Do pewnego i zupełnego wytępienia i wynisz:zenia wszelkich owa- 
dów, a to: pluskw, pcheł, szwabów, karakenów, karaluehów, much, 
J mrówek, stonóg, i Kkleszezów ptasteh, tak dalece, Że z zarodków o- 
wadowych mie zostanie żadnego Śladu. 


4 


| 


1867, 


+ 


| Nowo urządzony handel 


JANA RIEDLA 


Koszule salonowe, 
po złr. 1.60, 2, 2.36, 2.60, 3, 8.50 i 4 


jstawach światowych: 
[Londyn 1862, Paryż 


Paryż 1878. 


O. T. Wincklera 


we Lwowie, dom Narodny. 
a 2708 1-2 


NAUCZYCIELKA — 


jposiadająca egzamin szkoły froeblowskiej 
poszukuie umieszczenia na wieś i na pro- 
winoji. askawe zgłoszenia przyjmnje pod 
adresem M. G. ml. Halieka I. 44 
w podwórzu. 


Niema nagniotków 
Niezawodny środek na wygubie- 


przy ulicy Karola Ludwika, róg ulicy 
Sykstuskiej, — poleca; 
lornety, binokle, oknlary, 
ćwikiery, dalowidy, d:lej 
największy TE 
instrnmentów mierniczych 
dia budowniczych, inżynierów, leśni- 
czych i geometrów, 
wielki wybór aparatów 
indukcyjnych 
ze stałym i przerwanym prądem, 
różne baterje. — Elektryczne 
dzwenki urządzam w miejscu i 
na prowincji. 2358 1—? 


Ptocion i Bielizny 


we LWOWIE 


poleca najtasiej 


KALESONY, 


Każdy nagniotek, 
narośl rogową i brodawki usuwa w krót- 
kim czasie pewnie i bez bolu jody- 


Wiedeń 1878, 


SIAWOŃSKĄ ŚlIWOWICĄ 


; TTR L rozpuszczone. 
cake w tubkach do robót artystycznych. | frit 1e Eskia i porcelany. Główny skład jedynie i wyłącznie u I FORTEPIANY NA RATY nie za pomocą posmarowania pendzłem, 
ro R do retuszowania, olejki i |Smarowidło nieprzemakalne naifi Henryka Miinzera we Wiedniu. | we WIEDNIU I NA PROWINCJI.  |gwarantowana prawdziwa Í niesfałszowan. Sławny i uznany średek, prepa- 
wara NWA ca, | górę, b Hernals, vis-a-vis der Linie, W puszkach po % KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT-|wyśmienitej jakości, wysyłam w Ślitrowych|Y0wWany ginie prayariyieimapteos Bad: 
ap 8, p E malarskie, palety, | Smarowidła na kopyta ze sposobemijj| -— 20, 40, 60, 80 ot., 1 zł., 1 zł. 50 ct. Szprycki do rozpy |EIE także pianina z fabryki znanej fir-|bsryłkach, okutych Żalaznemi obręe' ami lauera — Karton z flaszeczką i pendzlem 
m ugi i wszelkie przybory do ma-|  nżycią. AN. lania 27 et. Zlecenia z prowincji załatwiają się rychło. A my eksportosej Gottfr. Urumer, Wilk. |po cenie 5 zł. wraz z baryłką franco do|5O ct. Z powodu naśladowania tego środ- 
owania i rysowania. Tłuszcz do broni. K> Odprzedający otrzymają rabat. Q Mayer we Wi+dniu od zł. 380, 400, 450, |F3zystkioh stacji pocztowych. ka, nie mającego żadnego skutku, należy 
Artykuły dla folwarków: | Lakier do bucików czarny, złoty, B|zł. 500, 550, 600 do 650. Fortepiany in JULJUSZ FERBER, „żądać wyraźnie jedynie prawdziwego „środ- 
smarowidło do osi żelaznych, mieniący, nych firm zł. 280 £o 350. Pianino od A m $ ka na nagniotki" BADLAUEBA z Ozer- 
oliwa do maszyn. Czermidło do skór. 350 do 600 zł. Neugradiska s Slawonia, wonej apteki w Poznanim. Wo 


L. 916. 


teer gazowy, Clavie 


Aprotura do konserwowania i t. p. 
Wszystko po najtańszych cenach. 
Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 
SME" Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, 
któraby przynajmnie! wystarezała na opłacanie tam i napowrót kosztów pocz- 
towych w razie nieodebrania przesyłki. -Smg f 
Od jesieni roku 1884, we własnym demu, Rynek, f 33 
T 4 sa 


KRYNICA 


Między Tarnowem, a stacją Muszyna- Krynica, kursują 3 
pociągi dziennie, bez przerwy jak dotąd. 
Także dojazd od dworca w Muszynie do Zakładu w Kry- 


trze 


kich większych miastach monarchii. Wysyłka tylko za pobrani:m i 
nie mniej jak 50 klocków. 1903 1—8 


Ploy & Müller w Linz n. Dunajem. 


& Naruszenie przywileju będziemy ostro Śsigać, 


w api zam p RZE T ZE ~ |nicy w zupełnie dobrym stanie. Omnibusy hotelowe ns dworcach Zamieszkanie na dłuższy czas pó umiarkowanych A 
bossharda pompa bliźniakowa Obecnie pogoda utrwaliła się, codzień cieplej. conach. Za Bpeiser, dyrektor, E oin M, Maczaskiego perfu- 
(Zwiliingspumpe), Spustoszeń przez powódź, Krynica: nie ucierpiała żadnych [gg ła lalala lalala lala d P Mig RNNNNNAN «ANAN w Wiedniu, Kärn'nerstrasse, 86. 
podwójnie działająca; wysokość munoczka do 8 metrów, wyso: Stosunki zdrowotne pomyślne. ? = Dr. ADAMA MAJEWSKIEGO 3 C. k. wyłącz. środek ten do 
PA OE KĘ REM DZY, Ruch gości codzień więcej ożywiony. p d Zakk voil uli (o Li : © "4 zh ido zaw © wani 
—20 motr. dostarcza i 4 itr, ZNAC j : j A a 
w skutek swej ratih) Sz Oak: wielkiej trwa C. k. Zarząd Zakładu'zdr ojowego = l l LJ wd NOWI, W Kśialęś) z ną, brunatną lub blend spo- 
léci, łatkem poruszeniem i majtańszą ceną. De wszyst Krynica 27. czerwca 1884. = Urządzony w Sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie J6 OGC iai Tk aaPitapdji 
kigh i kła = pory, AA SSL, EA gr r AE Nokolowski. = tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy- = Rbów, A ost. pami AAT E 
Gula os RTB aAa a | wa z jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z zupeł- avi zdrowiu ani włosom i farbuje 
r - - mem zaopatrzeniem jakoteż tylko dochodzących dla włos w przeciągu 15 minut pię- 
W Austro-Węgrzech wyłącznie do nabycia ze $ e Dla trafik szczególnie popłatny artykuł. e = leczenia się, które się „poka rano od 6 do 8, i po arczi od Z a, ynie RS 
z | 4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. „tak, Że nawet przy umy- 
składu fabrycznego maszyn K. Munk Najnowszy wynalazek!!! | ZAZ Równocześnie otwarte KĄPIELE CIEPŁE. TUSZE dla publiczności. Z awa nast 0 
we Wiedniu, III, Reisnerstrasse, nr. 36 z g i H = M "u GURU ego |. d r. 8 
e Viednin, II, Releneratrases ae Wa |  linckie eygarniczki zdrowia | ZJEBodNNNNKNANNNANANA NNN a a EEO a oreornowaj SE 3 
E do cygar I papierosów wszelkiego |. J x o = Fabryka ENE a paloi ji w SEJĘAAY TY AH clejku sk e. 3 z 1 
, © , Kupujący ctrzyma za 10 ct. klocek ze 100 ku temu uformowa japi = że I NE 23 : me y praw dziwym gatunku nabyć można 
u ga so nemi, na jednym kancie gamowanymi papierkami i może sobie ztego |Ś © DUSZĘ - SAD EAN e eria a SE wii JJ W perfumerji Maczuskiego, 
a w pojedynczy i nader szybki sposób do każdego cygara lub papic- |a e są kołyskewe zastępują kołyskę w pokeju. Cena 8 zi. | 
BŚ] rosa zrobić pyszną cygarniczkę. Te mają doniosłe przymioty: ta- [3 R) Th z 75 ot. Fasongi dla fabrykantów wózków dis dzieci JĄ W Wiedniu, Kärinorstrasse, 26. 
Ces. król. wyłącz. uprz. M „| niośó, wygodę, oszczędność materjalu do palenia, zdrowe, |-5 pd 2 sł, i wyżej, Cenniki franke i gratia. tndzież we Lwowie u Zyg, Rnokera 
N$ 2| przyjemne, chłedne i czyate kurzenie i zawsze Świeża cy» pE aptekarza, 2304 28—7 
i R garniozka. Do każdego klocka dołącza się przepis użycia. Tg - 
Plyn uzdrawiający dla koni (HES jutea izmeni gi inma eam eng g |? m RISTO 
toni :ej P "nthners jduje 8i 
y Ją y 5 także RSW E a Takie same klady Sni sy wo Ehi Fenylowe W apno x 


Franciszka Jana Kwizdy w Kórneubu:gu, 
c. k. dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego. 


używany z nadzwyczajną skutecznością w stajniach 
Jej Mości królowej Anglii i króla Pruskiego, cesa- 
rza Niemiec, jak niemniej w stajniach wielu do- 
stojnych osobistości, z nadzwyczajnym używany 
skutkiem i oJznaczony medalem londyńskim, pary- 
skim, wiedeńskim, mnichowskim i hamburskim. 


Tenże służy według długoletnich doświadczeń na wzmocnienie 
przed i po przebyciu większych wysileń, tudzież jako Środek po- 
maocmiczy w leczeniu zewnętrznych uszkodzeń , na gościec , reuma= 


K 
K 
X 


-alod 180 


Wiedeń Hotel Stadt London Wiedeń 


I. Bezirk, Fleischmarkt 22. 


Thierfolder, Wiodeń VII. Barggasse 71 


300 pokojów i salonów (od 1 zł. i wyżej), winda dla osób, czytelnia, zao- 
jowe i biuro telegraficzne w hotelu. Przystanek tra-wajowy przed domem. 


do desinfekcji prewetów, latryn i t.p. 


Lwowie w apt. Zygm. Ruckera 1 H. Blu- 


r- Verəch'eiss u. Leibh- Anstalt A | 2607 4—? 2127 2 18 


«ienfelda. 


Wiedeń. — Hotel Mótropole 


Ringstrasse, Franz Josefs Quai. 
BG Wielki Hotel pierwszorzędny. TĘ 


Ces. kr. sx wył. upr. 


Ekstrakt orzechowy 
do farbowania siwych włosów 


na w dzienniki wszystkich krajów „Pyszny dziedziniec oszklony*. Kąpiele 


K 
X 
X 


(Phenylssurer Kalk), 


|] 


w pakietach po 10 et. -- w beczkach taniej. 
Główny skład 1901 1- 4 


Thegr-Producten-Fabrik 
E. PILHAŁLA następców 


we Wiedniu, 


Najprzyjemniejszy i doświadczony ze 
wszystkich środków do czyszczenia 
zębów w nr onie prawdziwem 
|Waldheimerskiem opakowanin o- 
iryginalnem po 30, 40, 50 
bycia we Lwowie w apt, 
1068 1--10 


Ja" M 


X 


ziom Do na: 
ygm. Rnokera. 


Położony w centrum Śródmieścia y vis-a-vis es. król. głównej poczty, w 
pobliskości Ringstrasse, parku i niedaleko przystani okrętów parowych. 


I. i IL piętro, pokoje od ulicy, łóżko od 1 złr. 50 ct. do 2 złr. 
L i IL. 2 łóżka od 2 złr, 50 et. do 3 złr. 
Li I. : 

i żka 2 złr. 


pokojo od podwórza, Bb 1 złr 
I.i IL 
LIL. piętro, pokoje od podwórza, łóżko 75 ot. 
Usługa się nie liczy. Wg 


Restauracja i kawiarnia zaopatrzona w liczne czasopisma we własnym za- 
e. —  Uprzadzająca obsługa. 1900 1—10 


O liczne względy nprasza z poważaniem 
p Th. Nadermann. 


4X Osłabienie, choroby nerwów, tajne grsechy młodości à wybryki. 
a f ! 1 . Dr. WwW runa s 
ński 


proszek porua 


tyzm, zwichnięcie, sztywność ściągnień i muszkułów i t. p. 
Flaszka IE złr. 40 ct. C 


Prawdziwe do nabycia: 

We Lwowie: Piotr Mikolasch apt., J. Beiser apt., Z. Rucker apt., 

` En detail: Kalikst Krzyżanowski apt., Geilhofór apt., J. Picpes agt., 
Henryk Binmenfold-apt., Tudzież w aptokach; Ww Baranowie, Białej, Bóbrce, 
Bochni, Borszozowfó. Brodach, Brzeski, Brzeżanach, Bnczśezu , Dolinie, Drobo- 
byczu, Dyuowis, Frysztak, Qiogowie, Glinisrach, Gurafinmorze, Horodence, 
Husiatynie, Jaśle, Jaworowie, Kołomyi, Krakowie, Leżajsku, Milecu, Milówce, 
Mytienicacn, Naawórnie, Nowym Nączn, Wiszniczu, Nisku, Oświęcimie, Podhaj- 
cach, Podwołoczyskach, Przeworsku, Rawie, Rohatynie, Rożwadowie, Rzeszowie, 
Sądowej is«ni, Samborze, Żywcu, Sędziszowie, Stanisławowie, Stryju; Tarno-- 
wie; Tarr opolu, Ulanowie, Uhersku, Ujścin Biskupiem, Ustrzykach Dolnych, Wie- 
iszge,-Wojuitowie, Wa jniozu,  Zakluczynie, Falaszozykąch, Zuorowie, *Zmigro- 
dzię Żółkwi, Żołyni i Żurawnie. En gross w większych drogerj:ch. 


- Główny skład wysełkowy: apteka obwodowa w.. Korueuburgu. 


Oprócz tego znajdują się prawie we wszytkich miaścach i miast ozkach 
monarchii składy, Ee a paani do czaru ogłaszzm w dziennikach. = 


ae 


rządzi 


j 


F 


Na nagrody 


l ; r AR uańskich. 

BAF- Tyiko vtedy prawdziwy, jeżeli szyjka flaszki zamkniętą jes wyrabia maior po RAA NA 
rwonym ki A i Eob.. Eroszek jeruański jost jedynym. a 
czerwonym paskiem papierowym, na którym umieszezo narządów płciowych 1 porodowych, a temsąmem u | 

ne jest niżej stojące facsimile i moja marka ochronna. mężczyzn in:potencję i u kobiet nieptanagis nenngé. | 
ne. — a - Prosek peraański jest także niezawodnym przeciw wy- + 
» áj mazania, 0- 


wołanym osłabienipr(,w nkutek ubytku soków i krwi przez po 


Kioby>mi talsżociw wakkazał, który: nadu- na aiy w przeeiw chepębom nerwów, a to: osłabieniu zmysłów ubywa- jb 
, i niu w organismi krzyżach i grzbi jerzowym, bolom w pier- 
żywa mej marki ochronnej, abym go mógl przed sąd siach f głowie, migrenie , ospalości, pai rp napaka tA zatwardzeniu u- H 
| 


porczywom, drzentu merwowemi. w rękach, no i nigdokre ości ĀE pP, 
4% Wszystkie wyżej wynienione choroby nogach 1 Bog e Solace sapo" *» 
żadnego dotąd w.mQdycynie zuanego środka zupełnie wyleczone, jak (f5 
dr, Wruna proszek peruański; za nieszkodliwość gwarantuje się. iP 
Cena pudełka wraz z przypisem użycia 1 zł, 80 ct. , 2477 9— 
Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruckera, w apt. pod Gwiazdą P. Miko- 
ląscha; w Krakowie: W. Redyka, w Czerniowcach u J. c 
w Tarnopola: w apt. J. Jamogiewicza. — Jeneralny ajent we Wiedrju; 
Al. Gisohner, dypl. aptekarz I[, Kaiser-Josefatrasse IL. 


FF 


podciągnąć do 6d powiedzialności , otrzyma wynagro- 
dzenie 580 zir. * 


mocą 
t przez 


Š 


| O a O E a E o o TREO ao oa 
= 


Landstrasse, Hintere Zollamtsstrąsse, 5. | 
GOBOJOOCOGE JOGOODOŻOGOR 


t. 


szkolną krajową 


Oprócz powyższych książek posiaćem jeszcze na składzie zna- 


r» i opuszczam znaczny Opus 


Polecone przez Radę 


syłam chętnie do wybor 


czny zapas tanich dziełek na „PREMIE“. Zarządom szkół po- 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan 


Dobrzański. 


Z drukarni „Gazety N.arodoweją 


